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Njone. przeżywa c ię ż k ie  
atówno pod w zg lęd em  

mP .  jak i  góspodar- 
Ifowam jednak, ż e  zda- 

1 «paoin z dem okracji. T a- 
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ig ły  z ro b ić  w id ły , p rz e d s ta w ić  
fa k ty  w  k rz y w y m  zw ie rc ia d le . 
T a k i s u p e rp a tr io ty z m  szkodz i 
in te re so m  aibu n a ro d ó w .

M ó w ią c  o  s y tu a c j i  g o sp o d a r­
c z ej, A lg ird a s  B ra z a u sk a s  p o d ­
k re ś lił , ż e  b a rd z o  m a ły m i k ro c z ­
k am i, a l e  z a c z y n a m y  ju ż  i ś ć  d o  
p rzo d u . O d c z u w a  s ię  p o w o li 
s ta b il iz a c ję  c e n . T u  i  ó w d z ie  
o b se rw u je m y  ju ż  ta ń sz ą  b e n z y ­
n ę , n ie k tó re  a r ty k u ły  sp o ż y w ­
cze  (ow oce, w a rz y w a , j a jk a  itp .) 
z  30— 40 p ro c . d o  2 ,9  p ro c . zm a­
la ła  in f la c ja . M ó w ią c  o  g o sp o ­
d a rc e  w a r to  p o w ied z ieć  i  o  b łę ­
d ach , ja k ie  p o p e łn iliśm y . C a ł­
k o w ic ie  o d rz u c iliśm y  n p . sy s te m  
p lan o w a n ia , o c e n ia ją c  g o  ja k o  
k o m u n isty c zn y . T y m cz asem  n a  
c a ły m  św iec ie  i s tn ie je  p la n o w a ­
n ie, b o  je s t  o n o  n ie z b ę d n e , in n a  
rzecz , ż e  p la n o w a ć  trz e b a  n ie

d la  s a m e g o  p la n o w a n ia , lec z  
m ą d rz e  i z  g ło w ą .

P re z y d e n t p o w ie d z ia ł, że  n a  
d z ie ń  d z is ie js z y  n a js ła b sz y m  
n asz y m  m ie jsc e m  s ą  f in a n se , a  
ra c z e j  b r a k  p ie n ię d z y . P ań s tw o  
ty lk o  z a  m ię s o  i m le k o  je s t  d łu ­
ż n e  o b y w a te lo m  70  m in  litów . 
A k tu a ln ie  rz ąd  s k u p ił  w sz y stk ie  
siły. n a  p o sz u k iw a n iu  m o ż liw o ­
ści, b y  j a k  n a jsz y b c ie j  ro z lic zy ć  
s ię  z  lu d źm i. O d  1 w rz e śn ia  p la ­
n u je  s ię  o  10 p ro c . p o d n ie ść  
e m e ry tu ry , s ty p e n d ia  i  p e n s je  
b u d że to w co m . W  z w ią z k u  i  tym , 
że  w  k r a ju  b a rd z o  w z ro s ła  p rz e ­
s tęp cz o ść , rz ą d  w y a sy g n o w a ł n a  
te  c e le  sp o rą  su m ę  p ie n ię d z y , 
d o k o n a ł p e w n y c h  zm ian  w  
s tru k tu rz e  M in is te rs tw a  S p raw  
W e w n ę trz n y c h  i ju ż  s ą  te g o  r e ­
z u lta ty . A re sz to w a n o  150 g ru ­
b y c h  ry b  zw ią z a n y c h  z sza n ta -

Polska
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^  NEGOCJACJE z  LITW Ą

SStT ł s :S c l L - ^ w y c z n * .

M  konf,
Suchocka

erencji

W e d łu g  p a n i p re m ie r, p o d p i­
s an ie  d e k la ra c ji h is to ry cz n e j p o ­
w in n o  zo stać  o d ło żo n e  n a  p ó ź ­
n ie jsz y  te rm in  i p o w in n a  o n a  
b y ć  w y n e g o c jo w a n a  p rz ez  p a r­
lam en ta rzy s tó w  o b u  p a ń s tw . S u ­
ch o ck a p o d k re śliła , że  1 w rześ­
n ia  b r . m oże b y ć  re a ln y m  te r ­
m inem  p o d p isa n ia  tra k ta tu , gd y ż 
o siąg n ię to  ju ż  p o s tę p  w  rozm o­
w a ch  n a  tem at w e w n ętrz n e j je ­
g o  treśc i.

Piki M(

Litwy _
Stałiukynas

i B l i

k .*  LITWY Z WIZYTĄ
I.N*, RESORCIE p r z e m y s ł u  ■
’ Litwv1 l i  _\Jz Stn«i. i ~~ ra z  k o n ce p c ja  b u d o w y  w sp ó ln e­

go ru ro c iąg u  n a  d o s taw y  gazu  
ziem nego 7 M orza  P ó łnocnego .

M in is te r S ta s lu k y n a s in te re so ­
w a ł s ię  ró w n ie ż  po lsk im i doś­
w iadczeniam i w  p rzek szta łcan iu  
i re s tru k tu ry za c ji s e k to ra  en e r­
gety czn eg o . W  czasie w izy ty  m i­
n is te r L itw y odw iedził E lek tro w ­
n ię  i K opa ln ię W ę g la  B ru n atn e­
go w  B ełchatow ie o ra z  Państwo^ 
w ą A g e n cję  A tom istyki.

lematami
M ^ c y :i * * -  
u  Przy
o H  l u j ,  *tomo-

V > n T w ŷ -

Politycy Litw y nie akceptują decyzji 
prezydenta udania się do Moskwy

J a k  w iadom o, R o sja  o g ło s iła  w s trz y m a n ie  w y c o fy w a n ia  sw o ich  
w o jsk  z L itw y. N a le g a  o n a  n a  u p rz ed n im  p o d p isan iu  osobnej 
um ow y m ięd zy p a ń s tw o w ej.

P re z y d e n t A lg lrd as  B razauskas 
p o d ją ł  d e c y z ję  u d a ć  s ię  23 s ie r­
p n ia  d o  M o sk w y , a b y  osob iśc ie  
p rz ed y sk u to w ać  sp ra w ę  z  p re z y ­
d e n te m  B o ry sem  Je lc y n e m . M ają  
m u to w arzy szy ć  m in is te r  sp ra w  
z a g ran ic zn y ch  P oy tlas G ylys, m i­
n is te r  o c h ro n y  - k r a ju  A u d rtu s  
B utkev ićius, k ie ro w n ik  d e le g ac j i 
p aństw ow ej L itw y n a  rozm ow y 
z  R osją  V lrg illju s  B uloyas. P re ­
zy d e n t je s t zd an ia , że  u s a n k c jo ­

n o w a n ie  w y p ro w ad z en ia  w o jsk
R osji ha najw y ższy m  szczeblu  
b y ło b y  w łaśc iw ym  k ro k iem  dla 
L itw y. R o sja  z  podp isan iem  po­
ro z u m ie n ia  w iąże  ró w n ież  kw e­
s tie  dalsze j w sp ó łp ra cy  ek o n o ­
m iczne j z  L itw ą.

19 s ie rp n ia  późno w ieczorem  
8 p a rtii p o lity c zn y c h  L itw y uz­
god n iło  tek st o św iadczen ia  d a to ­
w a n eg o  20 s ierpn ia . U w ażają 

(D okończenie na s tr . 3)

w p r z e d e d n i u  s p o t k a n i a
Do M oskw y w  ce lu  p rzy g o to ­

w a n ia  sp o tk an ia  p re zy d en tó w  Li­
tw y  1 R osji u d ała  s ię  g ru p a  
p rzedstaw ic ie li R epub lik i L itew s­
k ie j. 20 sierp n ia  d o  s to licy  Ro­
s ji  od lec ie li do rad ca  p re zy d en ta  
d o  sp ra w  po lityk i zag ranicznej 
Ju s ta s  Paieckis o ra z  k ierow nik

d ep a rtam en tu  po lityk i M in is te rs t­
w a S praw  Z agran icznych  Albi- 
nas Jan u śk a . 21 s ie rp n ia  dołączy  
d o  n ich  k ierow nik  d eleg acji n e ­
g o c ja cy jn e j z  R osją V irg ilijus 
Bulovas.

- (ELTA)

ROZPORZĄDZENIE 
RZĄDU R EPU BLIK I 

LITE W SK IEJ Z DN. 20 
S IE R PN IA  1993 R.
O ZACIĄGNIĘCIU 

LITEW SKIEJ FLAGI 
NARODOW EJ 

23 W RZEŚNIA 1993 R.
Z ac iąg n ąć  w  usta lo n y m  p o rz ą ­

d k u  23 w rz e śn ia  1993 r. —  w  
D niu  C zarn e j W s tę g i —  litew s- ' 
k ą  f lag ę  n a ro d o w ą z  ża łobnym i 
in sygn iam i.

P rem ier
A d o lfa s  /SLEŻEVlClUS

F o t. T ad e u sz  W a żn iew ic z

żem .
P o d cza s  s p o tk a n ia  w  N iem e n - 

cz y n ie , ra d n i z w ró c ili u w a g ę  
p re z y d e n ta  n a  ta k i  fa k t, ż e  ch o ć  
o d b y ły  s ię  w y b o ry  d o  sam o rz ą­
d ó w , 'sam o rz ąd y  n a d a l n ie  s ą  p e ł ­
n o p ra w n y m i g o sp o d arzam i n a  
sw o im  te re n ie , że  cz ęsto  w  ich  lo ­
k a ln e  s p ra w y  w trą c a  s ię  m in is te r­
s tw o , b ą d ź  k to ś  in n y  „ z  c e n ­
tru m ", n a rz u c a ją c  sw ó j p u n k t 
w id ze n ia . M ó w io n o  t a k ie  o  ty m , 
że  d z ie n in k a rz e  p ra k ty c z n ie  om i­
ja j ą  w ile ń sk i r e jo n  i  d la te g o  
cz ęsto  w  g a z e ta c h  u k a z u je  s ię  
ró ż n a  d ez in fo rm ac ja . D e p u to ­
w a n i re jo n u  w ile ń sk ie g o  zw ró ­
cili s ię  d o  p re z y d e n ta  z  p ro śb ą  
o  w y ja ś n ie n ie  fu n k c ji  P ań stw o ­
w ej K om isji P ro b lem ó w  R eg io ­
n a ln y c h , k tó rą  k ie ru je  Romua-1-

(D o k o ń czen ie  n a  s tr. 3)

ROZPOCZĘŁY SIĘ
DECY D U JĄ CE N E G O C JA C JE  

W  G EN EW IE

P rzy w ó d cy  trze ch  w alczących  
w  Bośni s tro n  o ra z  p rezy d en c i 
S erb ii, C h o rw a c ji i C zarnogóry  
p rz y s tą p ili w  p ią te k  w  G ene­
w ie  d o  d e c y d u ją c e j ru n d y  n e ­
g o c ja c ji ,  w  czasie  k tó re j  m ed ia ­
to rz y  b ęd ą  n a le g ać  n a  osta tecz­
n e  p o ro z u m ie n ie  w  sp ra w ie  po­
d z ia łu  k ra ju  n a  e tn icz n e  m ini 
p ań stew k a.

JE L C Y N  W Y STĄ PIŁ 
D O  PA RLA M EN TU  

O  PRZED TERM INOW E WYBORY

P rez y d en t R osji B orys J e lc y n  
o fic ja ln ie  w y s tąp ił w  p ią te k  do 
p a r la m en tu  z  w n iosk iem  o  roz­
p isa n ie  p rz ed term in o w y c h  w ybo­
ró w  —  p o in fo rm ow ał ń a  konfe­
re n c ji  p ra so w ej szef b iu ra  p raso ­
w ego  p re z y d e n ta  S ie rg ie j Fiła- 
tow .

K o n se rw aty w n a  R ad a  N a jw yż­
sza  ju ż  k ilk a k ro tn ie  od rzuciła  
m ożliw ość p rzep ro w ad ze n ia  w y­
bo ró w  p rz ed  up ływ em  kad en cji 
d e p u to w a n y ch  w  1995 r.

RABIN: ZA M A CH Y  
N IE O Z N A C Z A JĄ  

ZER W A N IA  ROZEJM U

Z dan iem  p re m ie ra  Izraela 
Ic ch ak a  R ab ina, śm ie rć  dziew ię­
ciu  izrae lsk ich  żo łn ierzy  — k tó ­
rz y  zg inęli w  czw artkow ym  za­
m achu  bom bow ym  — n ie  dopro­
w adzi d o  w znow ien ia akc ji w o j­
sk o w y c h  Izrae la  w  s tref ie  bezpie­
czeństw a w  L ibanie P łd. an i też 
n ie  w p ły n ie  n eg a ty w n ie  n a  prze­
b ieg  b liskow schodn ich  negoc jac ji 
pokojow ych.

TURECKI MSZ UPRZEDZA 
ARM ENIĘ

M in isterstw o  sp raw  zagranicz­
n y ch  T urc ji w yraziło  w piątek  
pow ażne zan iepoko jen ie rozw o­
jem  W ydarzeń w A zerbejdżanie, 
w  zw iązku  z trw a ją c ą  ofensyw * 
sił o rm iańskich .

W  w ydanym  ośw iadczeniu 
stw ierdzono, że .»jeśli s trona  o r­
m iańska będzie dale j ignorow ać 
w ezw ania społeczności m iędzyna­
rodow ej ł decyzje  R ady Bezpie­
czeństw a ONZ, to  T u rc ja  ma 
p raw o  oczekiw ać, że ONZ za­
s tosu je  w obec ag reso ra  n iezbę­
d n e  sankcje".
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Z Polski
p o l i c j a n t  

s t r z e l a j ą c y  d q
SAMOCHODU PANI 

PREMIER ZWOLNIONY
St. post. W łodzim ierz Gw 

k tó ry  14 bm. w Sochaczew ie 
s trze lił z  p is to le tu  gazow ego 
w k ie ru n k u  sam ochodu, k tó ­
rym  je c h a ła  p re m ie r H anna 
Suchocka został w e w torek , 
po zakończeniu  postępow an ia 
dyscyp linarnego , w yda lony  
ze służby. Rzecznik p ra so w y  
m inistra sp raw  w e w n ętrz ­
n y ch  P io tr Szczypiński w y ja ­
śn ił 19 bm.( że p o lic jan t użył 
broni bezzasadnie. U stalono 
rów nież, iż posiadał ją  n ie le ­
galn ie. T łum aczył, że broń ... 
znalazł.

„P ew ną n iep raw id łow oś­
c ią  b y ł fak t, że sam ochodu, 
k tó ry m  je c h a ła  p an i p re m ie r 
n ie  poprzedza ł o znakow any  

sam ochód po licji lu b  B iu ra  
O c h ro n y  R ządu z sygnalizac­

j ą  św ietlną. S am ochód ta k o ­
w y  je c h a ł z  ty łu "  —  po w ie­
d zia ł dzienn ikarzow i PA P 
Szczypiński. W y ja śn ił je d n a k , 
iż „ow a n iep raw id ło w o ść  n ie  
m oże w  is to tn y  sp o só b  w p ły ­
w ać n a  o ce n ę  zachow an ia  p o ­
lic jan ta .

S e k re ta rz  p ra so w y  p re m ie r 
H a n n y  Suchockie j Z dobysław  
M ilew ski, pow iedz ia ł w  ś ro d ę  
d ziennikarzom , iż  „n ie  b y ło  
zag rożen ia pan i prem ier'*, a 
po lic jan t p ra w d o p o d o b n ie  
m yślał, że je s t  św iad k iem  p o ­
ścigu  p ro w adzonego  przez  
po lic ję , o d d a ł w ię c  s trza ły  o- 
s trzegaw cze".

OSTA TN IE ROSYJSKIE 
SA M OLOTY ODLECIAŁY 

Z LEGNICY 
D w a o s ta tn ie  ro sy jsk ie  s a ­

m olo ty  tran sp o r to w e  o p u ści­
ły  19 bm . d aw n e  ra d z iec k ie  ' 
lo tn isk o  w o jsk o w e  w  L eg n i­
cy , k tó re  d o  k o ń c a  s ie rp n ia  
p rz e ję te  z o s tan ie  w  całośc i 
przez  m iasto  - |1  p o in fo rm ow ał 
19 bm . d z ie n n ik a rza  P A P  A n ­
ton i G ołąb , p e łn o m o cn ik  w o­
jew ody  d / s  p o b y tu  i  w y c o ­
fyw an ia  w o jsk  F e d e ra c ji  R o­
sy jsk ie j z  L egnicy.

P o w o łu ją c  s ię  n a  ro zm o w ę 
z o d p o w iad a jący m  za  ew a k u ­
a c ję  R o sja n  p łk . J u r i je m  K ra- 
sow em , p ełnom ocn ik  p o in fo r­
m ow ał, że  o s ta tn i ro sy jsk i 
ż o łn ie rz  opuści L eg n icę  20 
w rześnia.

Do ko m p lek so w eg o  p rz e ję ­
c ia  p o  ro sy jsk ie g o  m ien ia  , w  
L egnicy  p o zo sta ło  je szc ze  p o ­
n ad  300 ob iek tó w .

O D  PAŹDZIERN IKA 
PRO G RA M  PO LO N IA  N A  

EK R A N A CH  W  U SA  I 
K A N A D ZIE 

O d  1 p aź d z ie rn ik a  b r .^ n a  
m ocy  u m o w y  p o d p isan e j 19 
bm . m iędzy  T e le w iz ją  Polską 
i Polish Sa telli te  T ele v is io n  
C en ter, b lisko  14 m in  P o la ­
k ów  m ieszk a ją cy c h  w  U S A -i 
K anadzie -będzie m ogło  za 
p o śre d n ic tw em  ęa te lity  o g ­
lądać po lsk i p ro g ram  Po lon ia . 
K oszty  in w es ty c ji p o k ry w a  
s tro n a  am e ry k ań sk a .

T e lew izja  P o lon ia  n a d a je  
sw ój p ro g ram  o d  31 m arca  
b r. J e s t  o n  tran sm ito w an y  n a  
c a łą  E u ro p ę za  po śre d n ic tw em  
s a te lity  E u te lsa t U . A k c ja  
„A n te n a  n a  W sc h ó d "  m a u- 
m cżliw ić o d b ió r p o lsk iego  
p ro g ram u  rodakom  m lesżka- 

| jąc y m  za  naszą  w schodn ią  
g ran icą . N a s tę p n y m  p a ń s t­
w em , d o  k tó re g o  d o trze  T V  
P o lon ia  będz ie  B razylia. 

K RO N IK A  G R A N ICZN A

11.411 o sób  za trzy m an o  w  
c iąg u  p ie rw szy ch  6  m iesięcy  
br. podczas p ró b  n ie leg a ln e ­
go  p rz ek ra cz an ia  g ra n ic . W  
ponad  10 tys. p rz y p ad k ó w  
b yły  to  p ró b y  ; opuszczen ia 
Polski. N a jw ię ce j za trzym ań  
d oko n an o  n a  g ra n ic y  zach o d ­
n ie j, rów nież ponad  10  tys. 
— ta k ie  d a n e  za w ie ra  „In­
fo rm acja  o  s ta n ie  p rz estęp ­
czości" p rz ek az an a PAP przez 
B iuro P rasow e R ządu. N a j­
częściej n a  p rób ie  n ie le g a l­
nego p rz ek ra cz an ia  g ra n ic y  
za trzym yw ano  R um unów  —

.blisjcp 5,5 tys. p rzypadków , - 
Bułgarów  — blisk o  1,5 tys., 
Polaków  — p onad  1,1 tys., 
U kraińców  — 711 o ra z  R os­
ja n  — 560.

N ie ty lk o  „p o p u la rn e  n a r ­
ko tyk i —  am fe tam inę  i  h e ­
ro inę -— p ró b u je  s ię  n ie le g a ­
ln ie p rzem ycać p rz ez  g ra n i­
cę. W  ty m  ro k u  fu n k c jo n a­
riusze Pom orsk iego  O ddzia łu  
S traży  G ranicznej udarem nili 
p ró b ę  p rzem y tu  p rz ez  R FN  
do H oland ii 100 k g  k o k a in y  
o raz  b lisk o  1.300 a m p u łek  
m orfiny  i d o la rg e n u  —  p o in ­
fo rm ow ano  d zie n n ik a rza  P A P  
w dow ództw ie oddzia łu . 
POLSKO-NIEM IECKI OBÓZ

M ŁODZIEŻOW Y

25 m łodych  ludzi u c z e s tn i­
czyło  w  zakończonym  w e  
W ro c ław iu  '  p o lsko-n iem iec­
kim  ob o zie  m łodzieżow ym . 
P rzez d w a  tyg o d n ie , pod  h a s ­
łem  „P o jed n a n ie  w śró d  s ta r ­
sze j g e n e ra c ji —  p o ro z u m ie­
n ie  m łodego  p o k o len ia" , u- 
ezestn icy  obozu  p o rz ąd k o w a li 
p o lsk ie  i n iem iec k ie  m ogiły  
na w ro cław sk im  cm en ta rzu  
O sobow ice.

ROZPOCZĄŁ SIĘ, X X X  
M IĘD ZY N A RO D O W Y  
SO PO T FESTIWAL*93

W y s tę p y  fra n c u sk ie g o  z e s - ' 
p o łu  fo lk lo ry sty cz n eg o  „L 'eg- 
la n tin o  d o  le  m ouzi"  za in a u ­
g u ro w a ły  19 bm . n a  sopock im  
m olo X X X  M ięd zy n a ro d o w y  
Sopo t F estiw ai'93 . J u b ile u sz o ­
w y  fe stiw a l j e s t  n a jd łu ższ y m  
z  d o ty c h c z a so w y c h  i  z a k o ń ­
czy  s ię  29 bm . K o n c e rty  w  
O p e rze  L eśnej —  w sp o m n ień , 
k o n k u rso w y  i g a lo w y  —  o d ­
b ę d ą  s ię  26, 27 i 28 s ie rp n ia  
b r. 4.

N a g ro d ę  „G ran d  P r ix "  w  
w ys. 15 ty s . d o la ró w , k tó ra  
w ręcz o n a zo s ta n ie  po d czas  
k o n c e rtu  g alo w e g o , u fu n d o ­
w ał P Z U , a  d w ie  n a g ro d y  p o  
3 ty s . USD — ■ p re z y d e n t So­
p o tu  i  „C o ca  C o la " . P rz e w i­
d z ia n o  ta k ż e  w rę c z e n ie  n a g ­
ro d y  II p ro g ra m u  T W  M i­
ch a ło w i B ajo ro w i. W ś ró d  p u ­
b liczności ro z lo so w a n y  z o s ta ­
n ie  sa m o ch ó d  „ C in ą u e c e n to " .

F es tiw a lo w i to w a rz y sz ą  T a r­
g i P ro d u c e n tó w  i  N a d a w c ó w  
T e le w izy jn y ch  w  P ań s tw o w e j 
G a le rii S ztu k i w  S opocie , p o ­
k a z y  k o n k u rso w e  n a  m olo  
w id eo k lip ó w  i  p ro g ra m ó w  
m u zy c zn y ch  w  ra m a c h  „Y ach  
film  fe stiw d l"  o ra z  k o n c e rty  
m uzyk i p o w a ż n e j „S opo t 
classie".

G w iazd ą te g o ro c z n e g o  fe s­
tiw a lu  j e s t  ze sp ó ł „B ony  M ", 
o ra z  s io s tr a  M ic h a e la  J a c k s o ­
n a  - 7* La T o y a, k tó r a  w y s tą ­
pi w  O p e rz e  L eśnej 28 bm . 
W  k o n k u rs ie  „G ran d  P rix "  
zg łosiło  sw ó j udzia ł 17 w y ­
k o n aw có w , m .in. „ T in a "  z 
P o rtu g alii, D en iz  S afa k  Y ap- 
ra k  z  T u rc ji, A le k sa n d r J e w - 
d o k im o w  z R osji, W illi P ag e  
z  W ie lk ie j B ry tan ii o ra z  
„R ik "  z  A u strii.
- p ie rw sz y  fe s tiw a l o d b y ł s ię  

w  1961 r. i to  w c a le  n ie  w  
S o p o c ie ,. lecz  w  h a ll  S toczn i 
G d a ń sk ie j. G łó w n ą  n a g ro d ę  
zdo b y ła  w ów czas I r e n a  S an ­
to r  za  w y k o n a n ie  w a lc a  „Em - 
b a r ra s " . Im p re zę  p rz e n ie s io n o  
d o  O p e ry  L eśnej w  1964 
p o  u szy c iu  sp e c ja ln e g o  d a ­
c h u . W  su m ie  w e w sz y stk ich  
fe s tiw a lach  so p o c k ic h  w z ię ­
ło  łąc zn ie  udzia ł 774 
a r ty s tó w  z  64 k ra jó w . 
25 ra z y  - g łó w n y m  re ży ­
se re m  i  re a liza to re m  im p rezy  
b y ł J e r z y  , G ruza , k tó ry  ró w ­
n ież  w  ty m  ro k u  re ż y se ru je  
i  p ro w ad zi „ K o n cert w sp o m ­
n ień " .

A N A S T A Z JA  P. 
P O SZ U K IW A N A  LISTEM 

G O Ń CZY M  PRZEZ...
G U K PiW

W  w ie lu  p u n k ta c h  W a rsz a ­
w y  p o jaw ił s ię  „ lis t g o ń ­
czy" za A n a s ta z ją  P. (a u to r­
k ą  skanda lizU jących  k s iąże k  
o ży c iu  e ro ty c zn y m  p arla m en . 
ta rzy stó w ), sy g n o w a n y  p rz ez  
n ie  is tn ie ją cy  ju ż  G łó w n y  U- 
rząd  -K o n tro li P u b lik a cji i 
W idow isk .

A n a s ta z ja  P. je s t rzekom o 
po szu k iw an a za  lżen ie  n aj- 

, w yższych  o rg a n ó w  p ań stw a .

Okno na świat
Zewsząd

Z DONIES1EN PAP

R o s j a
SZ EF PARLAM ENTU PRZECIW KO 

JESIEN N Y M  WYBOROM

BRYTANIA: 13 -U f- 
IDZIE N A  U N rW E JSy^

13-letnt (Brytyjczyk L ł  
m a zam iar TOzpocząsK?}t^ 
u n iw ersy tec ie  oksfor<ł^jT* 
z d anych  z najlepszą i -®* 
tn ich  egzam inach  
chem ii.

OCQu
Z Sokh

P rzew odn iczący  R ad y  N a jw y ż­
szej R osji R u słan  C h asb u ła to w  
ośw iadczy ł, że  p rz ed te rm in o w e  
w y b o ry  p a r la m e n ta rn e , k tó ry c h  
dom aga1 s ię  p re z y d e n t B orys . J e l ­
cyn , n ie  o d b ę d ą  się . O św iad ­
cz en ie  w  tej sp ra w ie  złożył w  
c z w a r te k  rz ecz n ik  p ra so w y  C ha- 
sb u ła to w a.

P a rla m e n t R osji je s t zdania, 
że  ro z p isa n ie  p rz ed te rm in o w y c h  
w yb o ró w  w y m ag a ło b y  p rz y ję c ia  
p o p ra w k i d o  k o n s ty tu c ji. T y m ­
cz asem  J e lc y n  o zn a jm ił w  u b ie ­
g łym  ty g o d n iu , że  je ś l i  d e p u to ­
w an i -nie p o d e jm ą  d ec y z ji o  je ­
s ie n n y c h  w y b o rach , to  p re z y d e n t 
L U R I E * S

zro b i t o  z a  n ich . D zia łalność p a r­
lam en tu  zaczęła p rz y b ie ra ć  c h a­
ra k te r  an ty p ań stw o w y ; co raz  po ­
w ażn iej z a g raż a  to  bezpieczeń­
s tw u  R o s ji —  pow iedział.

Z a  p rzed term in o w y m i w y b o ra ­
m i n ie  ty lk o  p a rla m en tu , lecz 
tak że  p re zy d en ta , o p o w ied z ia ł się  
w  cz w arte k  p rzed staw ic ie l frak - 

, c ji , .D e m o k raty cz n a Rosjai" Lew 
P on am arie w . J e g o  zd an iem  w y ­
b o ry  p a r la m e n ta rn e  p o w in n y  s ię  
o d b y ć  n a jp ó ź n ie j w  g ru d n iu , a  
p re zy d en c k ie  —  n a jp ó ź n ie j w  
k w ie tn iu  p rzy szłeg o  ro k u . T e  os­
ta tn ie  —  p o d k re ślił — b y ły b y  
n a  rę k ę  Je lcy n o w i, gd y ż w zm o­
cn iły b y  jego  p o zy c ję .

O s ta tn ie  cz te ry  lata D*. 
uczony  przez  sw oją 1 
ra z  czeka n a  w ynik egJL  “ 
ję z y k a  angielskiego, 
w dopodobn ie zapewni m 
sc e  w  prestiżow ej bryjj^

I uczeln i, gdzie m a zami*r I, 
w ać chem ię . f

K IM  BA SIN G Et 
1 A  LEC BALDWlN 

PO B R A L I S IĘ  N A  P i w

i A m erykańska  aktorka Ku 
I s s in g er zn an a m.in. * 

i „ N ag ieg o  instynktu- 
m ąż za  sw ojego  długokjS 

' p rz y ja c ie la , rów nież ąktora 
i c a  B aldw ina. Slub odbyt & 

c zo rem  n a  plaży  w Eaśt 1 
p lo n  w  s ta n ie  Nowy Jorfc 

I  W śró d  se tk i gości byli 
Paul N ew m an, BiUy Jog 
3te  B rin k ley  i Chynńa pk* 
K ilka  la t  tem u  39-le&j{a 
g e r  i 35-letni Baldwin „ 
s ię  n a  p lan ie  'filmu „Zoo* 
żczyzna^.

CZERNOMYRDIN OSKARŻA ZACHÓD 
O SPYCHANLE ROSJI DO PRZEPAŚCI

P re m ie r  R o s ji  W ik to r  C zern o ­
m y rd in  o sk a rż y ł w  c z w a r te k  
p a ń s tw a  z a c h o d n ie  o   ̂u m y śln e  
s p y c h a n ie  R o s ji  n a  k ra w ę d ź  g o ­
sp o d a rc z e j p rz e p a śc i .

C z e rn o m y rd in , k tó r y  p o w ie ­
d z ia ł o  ty m  n a  sp o tk a n iu  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i w ład z  lo k a l­
n y c h  W ła d y  w o sto k u , o z n a jm ił: 
„C i, k tó rz y  rz ąd zą  ry n k ie m  św ia ­
tow ym , a b s o lu tn ie  n ie  są  za in ­
te re so w a n i w p u sz cze n ie m  R o sji 
n a  t e n  ry n e k . C h c ą  u p a d k u  g o ­
sp o d a rc z e g o  R o s ji. A le  n ie  d o ­
c z e k a ją  s ię  te g o " . D odał, że  je ­
g o  re p u b lik a  p ra g n ie  p a r tn e r ­
s k ic h  s to su n k ó w  z  Z achodem .
( Z d a n ie m  ro sy jsk ic h  p rz e d s ię ­
b io rcó w , o g ra n ic z o n y  d o s tę p  d o  
ry n k ó w  z a c h o d n ic h  p o w o d u je , że

ROŚNIE NIEZADOW OLENIE W ARMII
R o śn ie  n ie z a d o w o le n ie  w  ax- 

m ii ro sy jsk ie j , k tó r a  „m oże s ię  
s ta ć  a u to n o m ic z n ą  s i łą  p o li ty c z ­
n ą "  —  p is z e  w  p ią te k  a g e n c ja  
A F P, p o w o łu ją c  $ ię n a  ra p o r t  
In s ty tu tu  B ad ań  S po łeczno-P o li­
ty c z n y c h  R o sy jsk ie j A k a d em ii 
N a u k .

P o g a rsz a ją c e  s ię  w a ru n k i, b y ­
to w e  żo łn ie rz y  p rz y c z y n iły  się  
d o  p o w s ta n ia  a u te n ty c z n e g o  n a ­
p ię c ia  sp o łecz n eg o "  M f y  s tw ie r­
d z a  r a p b r t  w  k tó ry m  zw ró co n o  
uw a g ę , ż e  w  m a n ife s ta c ja c h  p o ­
lity c zn y c h  b ie rz e  u d z ia ł co raz  
w ię c e i o fice ró w .

P ro b lem y  so c ja ln e , p rz e d  k tó ­
rym i s t a j ą  w o jsk o w i, s ą  c o ra z  
po w a żn ie jsze . D z ienn ik  „K om- 
m ie rsa n t"  p o d a ł n ied aw n o , że 
w ie lu  o fic e ró w  .o d  m ie s ię c y  n ie

R o s ja  b a rd z ie j t ra c i  niż- z y sk u ­
j e  n a  o b ie c a n e j p rz e z  Z achód  
p o m o cy  w  w y s. 43 m ld  d o laró w . 
W e d łu g  n ich , ze  zn a cz n ej części 
te j  p o m o cy  k o rz y s ta ją  za chodn ie  
firm y , g d y ż  R o sji t ru d n o  zacią* 
g a ć  k re d y ty , je ś l i  n ie  s ta ć  je j 
n a  ic h  sp ła tę .

P re m ie r  R o sji p o w tó rz y ł k o n ­
t ro w e rs y jn ą  o p in ię  w  sp ra w ie  
K u ry ll, k tó ra  w y w o ła ła  o b u rz e ­
n ie  w  T ok io . S tw ie rd z ił, ż e  R o­
s ja  n ig d y  n ie  zw ró ci J a p o n ii 
cz te re c h  w y s p  i n ie  za m ie rza  
n a w e t d y sk u to w a ć  n a  te n  te ­
m at. M o sk w a  zgodzi s ię  j e d y ­
n ie  n a  ro z m o w y  o  „w sp ó łp racy "  

- m a ją c e j  n a  ce lu  rozw ój go sp o ­
d a rc z y  w y sp  -f- po w ied z ia ł.

o trz y m u je  p o b o ró w  i  zaw ieszo­
n o  70 p ro c . p rz y s łu g u ją c y c h  im  
p rz y w ile jó w , np . sp e c ja ln e  p re ­
m ie  roczne , p rz y d z ia ł m ieszkań  
c z y  p ra w o  do  b ez p ła tn eg o  k o ­
rz y s ta n ia  z  u słu g  w o jsk o w y c h  
p la c ó w e k  m ed y c zn y ch .

N ie p o k o ją c e  ro z m ia ry  p rz y b ie ­
ra  p ro b lem  m ieszk an io w y . W  
cią g u  n a jb liż szy c h  2— 3 ła t  trz e ­
b a  b ęd z ie  za p ew n ić  d a c h  nad  
g ło w ą  400 tys. rodzin  żo łn ie r­
s k ic h  o ra z  p rzeszko lić  2 2 0  ty s . żo ł­
n ie rz y  i z n a leźć  im  c y w iln e  z a tru ­
d n ien ie . S p o śró d  zap lan o w a n y ch  
n a  ten  ro k  62 ty s . m ieszk a ń  d la 
ro d z in  żo łn ie rsk ic h  w y b u d o w a n o  
d o  te j p o ry  ty lk o  18 ty s . 1

R ap o rt z w ra c a  u w ag ę, że  n ie ­
p o k o jąc y m  z ja w isk ie m  jes t 
w zrost p rzestępczości w  arm ii.

C U N T  EASTWOOD 
ZOSTAŁ OJCEM

Z n a n y  am erykański akter n 
Eastw ood je s t  od k ilkan^ 4 
o jce m . J e g o  przyjaciół* F j  
ces  F ish e r urodziła córeczką I  
p o d ał w e  czwartek n ^ l  
szp ita la  w  Redding w Kallfegf

D ziecko  urodziło |się 7 
pnia, a le  wydarzenie (o j j  
początkow o ukryw ane, 
sam  rom ans 63-letniego E$l 

. w ooda, g ra ją c e g o - , „twarde a 
ra k te ry "  w  filmach i 41-fagl 
F ish e r n ie  by ł tajemnicą w hj) 
c ie  film ow ym .

POZOSTAŁOŚCI 
P O  DINOZAURACH 

N A  SPRZEDA2

Po su k ce s ie  filmu- Spiefc 
„P ark  J u ra js k i"  londyński i 
a u k c y jn y  B onham *. podai  ̂
cz w arte k , że wystawi 1 
d aż  ró ż n e  pozostałości po i 
zau rach .

W  czasie aukcji będzie 
k u p ić  m .in. 23 skamieniał * 
ch o d y  d inozaura  oraz 10 * 
zio n y c h  w  Chinach jaj. Sp® 
w a h a  c e n a  jednego z nichT 
s i 33 tys. dolarów.'

RODZICE ZGADZAJĄ S 
N A  OPERACJE

r o z d z ie l e n ia  só sfl |
SYJAMSKICH

R odzice dw óch sióstr 
sk ich , A m y  i Angeli 
k tó re  przyszły  n a  śwW s 
ty g o d n i tem u  zrośnięte 
piersiow ą.
p ro w ad ze n ie  , snamy 
o p e ra c ji  5ch Jrozdzieleo* 
ch iru rg ó w  ze  Szpitala 
g o  w  F ila d e lf ia  mimo

  : łn Oj—se  p r z e z y c ia —  1 a  
— m a ty lk o  jedno dń#*®

Bez o p erac ji obie do®* 1 
c z ek a  śm jeręS Maj4 
z d e fo rm o w a n e  serce * I 
‘ robę. P rzyszły  t e  M 
k lin ice  im  Loyóffl'*' 
a le  tam tejs i iekarie 
s ię  o p e ra c ji  ięłKpro^^L A

Kalendarz h istoryczny na dziś
ROCZN ICE URO D ZIN :

I918)r

1945),

— - C la u d e‘a  A chlU e D e b u ssy ‘e g o  (1862- 

fran cu sk ieg o  k o m p ozy to ra ,

— W a cław a  S ie ro szew sk ieg o  (1858- 

p o lsk ie g o  p o w ie śd o p isa rz a  i e tn o g ra fa ,

—  G iu sep p e A n to n io  G u a m e ri (1698— 1744), 

w ło sk ieg o  lu tn ika .

ROCZN ICE W Y DARZEŃ:

1991 r .  — - W  M oskw ie  a resztoW ^Ę ^ ^ 1 
to ró w  s ta n u  w y ją tk o w e g o  i przy1̂  
w ład zy  M ichaiła  G orbaczow a. I

1968 r. —  In w az ja  w o jsk  U k łs d jK  ' 
k ieg o  na C zechosłow ację .

1941 r. — Z g inął rozst rzelan lM P ^*  
có w  B olesław  B rabacki, polski m a la ^ f c .  t* 

1940 Z a m o rd o w a n o 'w  Msłg 
ra c ji  N K W D , Lwa T rock iego .

ksy*01
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K a le jd o s k o p  a k t u a l n o ś c i
nPisnONO PISM A R A T Y FIK A C Y JN E  U T E W SK O - 

w n o * " 1 P 0 I5 K IE J U M O W Y  P R A W N E J

j w  W ilnie m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  L itw y  Po- 
i9 j ambasador RP J a n  W id a c k i d o k o n a li w y m ia n y  pism

w o jsk o w y  
k o m p an ii O SO K ,

G ie d y m in a  —  v .  k .  j o n y n a s o w i
I '^banii Litewskiej A lg ird a s  B ia za u sk as  I

litewłiti.
wręczył

emu plastykow i z  U S A  V y ta u ta so w i K azyso-
|  Wia&t' sy5 bo1 szczególnego w y ró ż n ie n ia  p a ń s tw o w e g o  — .

Przy *  Księcia L itew skiego G ied y m in a  III k la sy .
I  Profp-n 1Uf  °^2nacz®nia p ań stw o w eg o  o b e c n a  była» c ó rk a

 ̂ iiteratllTV framMi«a1rlAl T/\mmaUo_Trnwrnno

| v > W  , lt:!C0RP,JS PO K O JU  N A  LITW IE
IJ^ le  odbetw- na L» w i HH r < r e m °

y  Pr?vs-.._ Białei Sali P,

f  ivT!e odbedłsl"' . na bitw ie po in fo rm ow ała , że  21  s ie rp n ia  
się r.   £---

;|f
>1

w y p o ż y c z y  h e l i k o p t e r y

(ilas ul"'"nvcj  umowy o pom ocy  p ra w n e j i s to su n k a c h  p r a v ^ |  
'•‘̂ l^olraw ach cyw ilnych, p ra c y  1 k a rn y c h .
,vdi * ®  26 stycznia br. p o d p isa li w  W a rsz a w ie  m in is tro w ie  
"Umowę jte j  i po lsk i. S e jm  L itw y  ra ty f ik o w a ł u m o w ę  16 

^ j t f t o n i i a s t  Sejm Polski —  7 czerw ca.

”al ! SPOTKANIE TRZECH PREZYDENTÓW
- „ la  br. 1  Rydze s p o tk a ją  s ię  p re z y d e n c i trz e c h  re p u b - 

27 s W  aby  podpisać u m o w ę o  w o ln y m  h a n d lu , om ów ić  
lit fios|a j p ro b lem y  w y c o fy w a n ia  w o jsk a  te g o  k r a ju  z
stosunki * ^  J4
Sadbaltyk*- pyZENTERIA W  KOWNIE

. zanotowano 146 w y p a d k ó w  za c h o ro w a ń  n a  dyzen-,
^  M  19 sierpnia w  m ieśc ie  ty m  z a b ra n ia  się , w  zw ią zk u  

handlowania n ie  fa sow anym  tw a ro g ie m  i je g o  p o ch o d -

W  RADZIE CEN I  K O N K U R E N C JI 
Cen i K onkurencji p rz y  M in is te rs tw ie  G o sp o d a rk i re p u b - 

* tała pnekszta łcora w  P a ń s tw o w ą  R a d ę  ds. C e n  i K o n k u - 
, W J  sądz ie  Litwy. W  zw ią zk u  z  ty m  w z ra s ta ją  p ra w a  i 

S a S i  rady. O dtąd będzie o n a  m o g ła  K o n tro lo w a ć n ie  ty lk o  
^ ^ g o s p o d a rc z e  a le  też  o b ie k ty  p a ń s tw o w e .

FILHARMONIA U fiROGU N O W E G O  S E Z O N U  
s>dem iat trwała re s ta u ra c ja  F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j R ep u b lik i 

newskiej. Wszyscy z n iec ie rp liw o ścią  c z e k a li n a  je j  za k o ń cz ę- 
I oto prawdopodobnie w  p o c z ą tk u  w r z e ś n ia  o d n o w io n y  _ 

Jwch zostanie przekazany .u ży tkow nikom . P rz y c z y n ą  ta k  d łu- 
S  remontów był e le m e n tarn y  b ra k  śro d k ó w .

Kierownictwo filharmonii n ie  bairdzo w ie rz y  w  t e  te rm in y , 
ale jakkolwiek będzie, 27 w rześn ia  w  W iln ie  o d b ę d z ie  s ię  k o n - 
cert Helsińskiej O rkiestry S y m fo n iczn e j, z  k tó r ą  w y s tą p i s k rz y ­
pek światowej sławy W . T re tja k o w  (R osja). W  p a ź d z ie rn ik u  
przewidziany jest koncert W a szy n g to ń sk ie j O r k ie s tr y  N a ro d o w e j 

|,pcd batutą M. Rosbropowicza, z  k tó r ą  w y s tą p i  p ia n is ta  I. Soł- ’ 
zenicyn (syn Aleksandra Sołżen icyna). P rz e w id y w a n e  s ą . w y s tę ­
py słynnego tenora z Anglii N . R o g ersa .

NOW E SALONY M EBLOW E 
Na ulicy Gośtauto, w  śródm ieściu , o tw a r to  d w a  n o w e  sa lo n y  

i meblowe. W pierwszym z  n ich , f irm y  „ L is im e x M, b ę d ą  s p rz e d a ­
wane meble z Polski, N iem iec, D anii, w y k ła d z in y , k a fe lk i  i  ta - 

l pety, W drugim ,,A ltom ax'' —  m e b le  g re c k ie . O b y  ty lk o  n ie  
I zabrakło-klientom pieniędzy.

KALW ARIA —  BUDZISKO 
|  Od i września zacznie d zia łać  p rz e jśc ie  g ra n ic z n e  K a lw a r ia  -  
i Budzisko dla ciężarówek z  ład u n k am i. B yć m o że  ro z ła d u je  o n o  

częściowo przejście graniczne w  L azdija i— O g ro d n ik a c h .

KOMISJA BADA D Z IA ŁA LN O ŚĆ  A K  
W Litewskim Instytucie H is to rii o d b y ło  s ię  p ie rw sz e  p o s ie d z e -  

powołanej rozporządzeniem rz ą d u  L itw y  k o m isji d o  b a d a n ia  
działalności Armii Krajowej n a  L itw ie. P rz e w o d n ic z ą c y  j e j ,  za- 
ipca dyrektora Litewskiego In s ty tu tu  H is to rii Y y ta u ta s  Ż a ly s  

że komisja* om ów iła e ta p y  sw e j p ra c y . P o s ta n o w io n o  - 
o pomoc do M in is te rs tw a S p ra w ie d liw o śc i i P ro k u ra -  

®is' T °?ra*nei Litwy. B adając  d z ia ła ln o ść  A rm ii  K ra jo w e j k o ­
tâ 3 się opierała n a  b ad a n iach  n au k o w có w , d o k u m en - 

1& 1 Z8znaniach świadków. K om isja  O b iecu je  o p ra c o w a ć  w n io sk i 
L miesięcy.

KAK® Ń  PAMIĄTKOWY W  M IE JSC U  ŚM IER CI 
I ^  A  SAKALA USK ASA

L 8°?z. ^ e 12 w pobliżu g m ac h u  S ejm u , w  m ie jsc u , g d zie  
nia paniiaik Arturas S akalauskas n a s tą p i  p o św ię c e n ie  kam ie- 

‘ Ł-ami sini. 0We8°' odbędzie s ię  u ro c zy sto ść  zw ią za n a  z w y d a rze - 
ty ^ erpn,a 1Q91 roku. ■ ■ M l

[ P in io rW posłow ie n a  S ejm , k a p e la n
totnin, Svarinskas, d ow ódcy  sz tab u

jremonia zap rzy siężen ia  o ch o tn ik ó w  am e- 
fcoju.
•sli Pałacu P rac o w n ik ó w  S ztuk i u ro czy ście  

srykanów , w  k tó re j  j e s t  8  -nauczy -1  
do rad có w  d o  sp ra w  d ro b n e j p rzed -

m  .pI% iągę. 0n.
w,j^Yka jnoi„i 0 A m erykanów , w  k tó re j  j e s t  8  n a u c z y -

[ C ^ i -  ie&0 i 1 2 J ^ ™H H11 kw l 10 Pierwsi Pi PiięZ zasteu P*^eastaW jćl__
^inych ° cholników w U SA  ju ż^ p n ze d  ro k iem  p o d ją ł 

W . Nanu _ miastach naszego k ra ju . Po u roczystośc iach

przedstaw iciele K o rp u su  P o k o ju , p rzyby li r  .
w  ej? ą siS do . m iej sc  sw e g o  p rz ezn a cz en ia  p o  c a -1  

‘ fe Vka H K :  >« b ęd ą  tu  o n i p ra co w a li ja k o  n au - 
8łelskiego o raz  k o n su lta n ci w  z a k re s ie  bizne-

rócil z Polski zastępca  m in is tra  k o m u n ik acji 
Wewn^ Ł̂ 7  P °dPisai u m ow ę z  polsk im  M in is te r -1

'fen, • ‘-ęwih., *VWU Z

,S S»Pr9' '
A l iu 4 ^ tw u o  w ypożyczen iu  a a  czas w izy ty

!Ch > irtS , ‘ki ch b ^ o p t e r ó w  1
^PauoYwi do u ży tk u  o so b is te g o  p ap ieża  (pod- 

H  je d e n  tran sp o r- 
jed e n  p ro d u k c ji

I 1 ied pa,50wv» ' uo u zy a tu  osoDisŁego 
I pap iesk ie j św ity , jed e n
L • ,el , DajjggJ' ^ród helikop terów

 ̂ tUj
I thi h

Vv,łinvcK nie*leA agencji Info rm acy jnych ,
T  U g o to w a ła  B arbara ZN A JD ZIŁO W SK A

Superpatrio tyzm  nam  nie pomoże
(D o k o ń czen ie  z e  s tr . 1)

d as  O zo las  g d y ż  ic h  zdan iem , 
k o m is ja  t a  w prow adza: w ie le  za ­
m ę tu  w  s to su n k a c h  litew sk o -p o l- 
sk ićh .

M ó w io n o  te ż  o  k o n iec zn o śc i 
u p ro sz cze n ia  fo rm a ln o śc i c e ln y ch  
p rz y  p rz e k ra c z a n iu  g ra n ic , o  
sp ła c ie  d łu g ó w  ro ln ik o m , o rg a n i­
za c ji  n o w y c h  m ie js c  p ra c y 5 w  
ta k ic h  m a ły c h  m ia s te c z k a c h  jak  
N iem e n czy n .

J eśli w  N ie m e n c z y n ie  d y s ­
k u s ją  to c z y ła  s ię  b a r ­
dzie j w o k ó ł s p ra w  p o li ty ­

cz n y ch , s to su n k ó w  lite w sk o -p o l­
sk ich , to  s p o tk a n ie  z  m ie sz k a ń ­
cam i R zeszy  m ia ło  o d m ien n y  
c h a ra k te r . T u  je d n o g ło śn ie  z a ­
p e w n io n o  p re z y d e n ta , ż e  n ie  m a 
u  n ic h  ż a d n y c h  n ie p o ro z u m ie ń  
n a ro d o w o śc io w y c h , j e s t  n a to ­
m iast sp o ro  c o d z ie n n y c h , b o lą ­
cz ek . L udzie m ó w ili, o  ty m , że  
m ie jsc o w o ść  ic h  j e s t  c a łk ie m  o- 
d e rw a n a  o d  s to lic y , b o w ie m  o s­
ta tn i  a u to b u s  z  W iln a  je s t  o  g o ­
d z in ie  2 0 , a  w  w o ln e  d n i o  18 
i lu d z ie  c z ę s to  z  P a ś ila ić ia i w r a ­
c a ją  p ieszo . W y s ta r c z y  ty lk o  o

3— 4 k ilo m e try  (od A w iżeń) 
p rz ed łu ży ć  tr a s ę  m ie jsk ie g o  a u ­
to b u su  n r  5 i k w e stia  k o m u n i­
k a c ji  b ęd z ie  rozw iązana: M ów io- 

' n o  te ż  o  . tru d n o śc ia c h  zw iąza­
n y c h  z  o d zy sk a n ie m  ziem i, że  w 
G u d e la ch  n a  ziem i, na leżące] do  
k o n k re tn y c h  ludzi, b u d u je  s ię  
m iasto , a  d z ia łk i d a je  s ię  im  od­
le g łe  o  7 — 8  k ilo m e tró w . Ź ro- 
zum iałe , że  s ta rs i lu d z ie  n ie  s ą  w  
s ta n ie  co d z ien n ie  d o jeż d żać  tam . 
P o ru sz o n o  ta k ż e  sp ra w ę  e- 
k o lo g ii, że  m ie jsk ie  za k ład y , a 
k o n k re tn ie  „ V e n ta 'ł w yw ozi d o  
re jo n u  p rz e ró ż n e  o d p ad y  i za ­
n ieczy szcza  g leb ę . S p o ro  k ło p o ­
tó w  m a ią  ci, k tó rz y  otrzym ali; 
d z ia łk i pod  b u d o w ę  dom ów . P o­
czątkowo!, o b ie c y w a n o  im  pom óc, 
a  te ra z  s}ę o k az a ło , że an i d ró g  
n ie  m a, a n i n a w e t p rą d u  e le k ­
t ry c z n e g o . J a k  n a  b e z lu d n e j w y ­
s p ie  lu d z ie  m u szą  w sz y stk o  
sw oim i siłam i ro b ić .

M ie sz k a ń c y  R zeszy  p o w ied z ie ­
li p re z y d e n to w i, że  s ą  z a in te re ­
so w a n i ty m , b y  p a n o w a ł u  n ic h  
ład  i p o rz ąd ek , że  śc iąg a  s ię  z  
n ic h  d u ż e  p o d a tk i n a  o p ła tę  t a ­
k ic h  s t ru k tu r  ja k  n p . p o lic ja ,

k tó ra  n aw et n a  d ysko tece  n ie  
p o tra f i po radzić z  k ilkom a pod­
p itym i w y ro stk a m i. M ieszkańcy 
są  zdan ia, że h ande l w  G ariunai 
n ie  p o p ra w i b y tu  i n ie  
ch c ą  s ię  tym  tr u d n ić  P ow inna 
b y ć  p ro d u k c ja . C h cą  produkow ać 
zboże, m leko , m ięso  itp ., a le  nie 
m ają  w aru n k ó w .

P re zy d en t zano tow ał wszy 
s tk ie  p y tan ia  i sk arg  
m ieszkańców  za ró w n o  N ie 

m enczyna, ja k  i R zeszy i zapew  
n ił, że b ęd z ie  s ię  stara ł, uczyn ić 
w szy stk o  co  m ożliw e, by  m niej 
p o litykow ano , a  bard zie j zad b a­
n o  o  s tro n ę  gospodarczą . P o d k re  
ślił też , n ie  b ęd z ie  to le ro w a ł su 
p e rp a trio ty czn y c h  w y sk o k ó w  p o  
sz c zeg ó ln y c h  d zia łaczy  b ez  
w zględu  n a  to . ja k ie j b ęd ą  na 
rodow ośc i. P raw d ziw ie  n iepodleg  
łą  L itw ę m oże zb udow ać ty lk o  
zgoda.

O  p rzeb ieg u  sp o tk an ia  A . B ra- 
za u sk asa  z ra d ą  sam orządu  re ­
jo n u  w ileń sk ieg o  po in fo rm u jem y  
C zy te ln ik ó w  w  n astęp n y m  n u m e­
rze  „K .W .".

J u l it ta  TRYK

Politycy Litw y nie akceptują decyzji 
prezydenta udania się do Mfoskwy

(D o k o ń cze n ie  z e  s tr . 1)

o ne, ze  „ T a k ą  d e c y z ją  p re z y d e n t 
fa k ty c z n ie  o d rz u c ił o p in ie  w sz y ­
s tk ic h  p a r ti i  n ie  w c h o d z ą c y c h  
d o  k o a lic j i  rz ą d o w e j o  n iecę*  
lo w o śc i ta k ie j  w iz y ty , d o p ó k i 
n ie  sk o ń c z y  s ię  w y c o fy w a n ie  
woj&k o k u p a c y jn y c h  ~  g ło s i o ś ­
w ia d c z e n ie . D o k u m en t p o d p isa li 
p rz e d s ta w ic ie le  n a s tę p u ją c y c h  
.partii: C h rzę śc i] ań sk o -D em o k ra -
ty c z n e j, D e m o k ra ty c z n e j;  S o cja l- 
D e m o k ra ty c z n e ], N iep o d le g ło śc i 
o ra z  zw ią zk ó w : T a u tin ln k a só w ,
L ib era łó w , O jc z y z n y , L itew sk ieg o  
Z w iąz k u  C e n tru m .

B y ły  p re m ie r  G e d im in as  V a g - 
n o riu s , p rz e w o d n ic z ą c y  Z w iązku  
O jc z y z n y  —  P a r tia  K o n se rw a ty ­
w n a  —̂  p o w ie d z ia ł  w c z o ra j  n a  
k o n fe re n c ji  p ra so w e j, że  p a ń s t­
w o , k tó r e  w y c o fu je  w o jsk o  n ie  
p o w in n o  w ią z a ć  te j  k w e s ti i  z 

|  in n y m i. Z d a n ie m  G. V a g n o riu -  
sa , s tro n a  l ite w sk a  n ie  p o w in ­
n a  „ w y k a z y w a ć  in ic ja ty w y "  i 
śp ieszy ć  d o  M o sk w y . B y ły  p re ­
m ie r  p o w ie d z ia ł też , że  o d  je s ie ­
n i  i ib . r .  p o z io m  p ro d u k c ji  n a  
L itw ie sp a d ł p ra w ie  4 -k ro tn ie , 

n a to m ia s t r e a ln e  za ro b k i —  p ra ­
w ie  3 -k ro tn le . S p a d e k  p ro d u k ­
c ji  n ie  z a trz y m a ł s ię , te ]  fe sien i 
s y tu a c ja  s ta n ie  s ię  k a ta s tro fa ln a

i to  j e s t  p rz y c z y n ą  „p ro szen ia  
od  M o sk w y  p o m o cy  ek o n o m icz­
n e j"  —  p o w ied z ia ł G . V a g n o riu s  
i s tw ie rd z ił, że : „ to  k o m p lik u je  
w y c o fa n ie  w o js k a " .

Z k o le i  A n ta n a s  S tasiSkis ze  
Z w iąz k u  O jc z y z n y  s tw ie rd z ił, iż 
f in a n so w e ' m o ty w a c je  n ie  u sp ra ­
w ied liw ia ją*  d e c y z ji p re z y d e n ta . 
P o w ied z ia ł o n , ż e  ’ n a jn ie b e z p ie ­
c z n ie jszy m  m o m en tem  j e s t  p o d ­
p isa n ie  p rz y sz łe j d e k la ra c ji ,  k tó ­
r a  je ^ o  zd a n iem  ~  je s t 
p rz y g o to w a n ie m  d o  d o k o n an ia  
re w iz ji u m o w y  lite w sk o -ro sy j­
s k ie j s p rz e d  d w ó c h  la t, w  k tó ­
re j  to  u m o w ie  je s t  z a w a r ta  k o n ­
s ta ta c ja /  fa k tu  a n e k s ji  L itw y  w 
1940 ro k u  p rz e z  ZSRR i m oże 
b y ć  w y c o fa n e  tw ie rd z en ie , że 
R o s ja  w y p ro w a d z a  w o jsk a , w y ­
k o n u ją c  sw e  m ięd zy n a ro d o w e 
z o b o w ią za n ia , c o  zaszkodziłoby  
ró w n ie ż  dw ó m  p o zo s ta ły m  r e ­
p u b lik o m  b a łty c k im .

P rze d s ta w ic ie l Z w iązku  L ibera­
łów  V ik to ra s  M ak o v e ck as  odczy­
ta ł  te k s t  o d e z w y  zw ią zk u  do 
p re z y d e n ta  i o św iad c zen ie , w  
k tó ry m  p ro p o n u je  s ię  zw ołać 
n a d z w y c z a jn e  p o s ied ze n ie  S e j­
m u. N ie  zgodz ił s ię  z  ty m  lid e r 
s o c ja ld e m o k ra tó w  A lo y za s  Sa- 
k a la s  p o w ą tp ie w a ją c y , czy  u w ­

z g lę d n ia ją c  ro z ło ż en ie  s ił w 
'S e jm ie  ta k ie  p o s ied ze n ie  d a ło b y  
; re zu lta t. P o v ilas  K a tiliu s, re p re ­

z e n tu ją c y  P a rtię  C hrzęśc ijańsko- 
D e m o k ra ty cz n ą  pow iedział, że 
p re z y d e n t odm ów ił s ię  od  w sp ó ł­
p ra c y  z litew sk im i partiam i, 
s trac ił m ożliw ość konso lidow a­
n ia  sp o łecz eń stw a , k ie ru je  s ię  
in te re sam i jed n e ] p a rtii . W sp o m ­
n ia n y  ju ż  A loyżas  S akalas w y- 
łu szczy ł stan o w isk o  P a rtii . So­
c ja ld e m o k ra ty cz n e j: w ycofan ie
w o jsk  R osji z  L itw y  i  um ow y 
g o sp o d arcze  n ie  m a ją  n ic  z e  so ­
b ą  w spó lnego . W o jsk o  m a  być 
w y p ro w ad z o n e  w e d łu g  is tn ie ją ­
ce g o  h a rm o n o g ram u  i  p lan o w a­
n ą  w izy tę  p re z y d e n ta  Litwy w 
M o sk w ie  o k re ślił j a k o  „z b y t p o ­
śp ieszną". W sp o m n ian e  oś­
w iad c ze n ie  8  p a r ti i  n az w ał w y ­
ra zem  „b a rd zo  p o w a żn eg o  zan ie­
p o k o jen ia  p a r tii  po litycznych , 
a b y  p re z y d e n t b y ł szczególn ie 
o s tro żn y  w  ro k o w an iach  ze s tro ­
n ą  ro sy jsk ą" .

P a rt ie  p o lity c zn e  L itw y żą d a ­
ją , że b y  n ie  p o d p isy w ać żad ­
n y c h  um ów  z  R osją, zan im  os­
ta tn i  żo łn ierz  n ie  opuści Litwy. 
N a  k o n fe ren c ji stw ierdzono , . że 
D e m okratyczna P artia  P ra c y  Li­
tw y  n ie  podp isa ła  ośw iadczenia, 
g d y ż  paTtie in ic ja to rk i spo rzą­
d ziły  go  p ó źn y m  w ieczorem  i 
n ie  m ia ły  czasu* przed łożyć d la  
DPPL. Z ap y ta n i p rz ez  dzien n ik a­
rz y  o  s to su n ek  d o  d ec y z ji p re ­
z y d e n ta  A . B razauskasa ud an ia  
s ię  d o  M oskw y n a  sp o tk an ie  z  

p re z y d e n te m  B. Je lcy n e m , o b e­
cn i n a  s a li p rz ed s taw ic ie le  frak- 
s j i  se jm o w ej DPPL pow iedzieli, 
że  w  te j sp ra w ie  w ypow iedzą  
s ię  podczas k o n fe re n c ji p raso ­
w ej.

Jó z e f  SZOSTAKOW SKI

k u r s  w a lu t  w litew skich

„L łlim pex b an k a s"  **
„L Ietuvos a k c ln is  ln o v ac in |s  
b an k a s"
„L ie tu v o s v e rs la s "  •
„V lln iau s  b a n k a s"
„L ie tuvos v als ty b in is  kom ercin ls 
b an k a s"  *•
„T aupom asis  b an k a s"

d o la r m ark a -  rubel rosy jsk i
a m e ry k a ń sk i" . n iem iecka (za 100)

sk u p sprzedaż skup sp i n-daz skup sprzedaż

3,00 3,12 1.71 - 1,78 ̂ 0,20 0,33

3,00 3,15 1,72 1,80 — •r  i -  ‘ ' '
3,15 3,28 1,82 1,89 0,20 0,40
3,05 3,15 1,70 1,80 1 S S | ..

3,00 3,12 1,77 1,84 0,1*0 0,35
3,05 1,76 0,81 -

d a n e  w czora jsze .
- s p rz e d a je  s ię  ty le , Jle sk u p u je  się.

W czorajv w Narodowym Banku Polskim

Irank  francuski

Skup
3034

---------------  m arka n iem iecka 10634 11068
S przedaż ' do lar am erykańsk i 17901 18631

   -----  funt b ry ty jsk i 2709ił 28204
i  i '. fran k  szw ajcarsk i 12065 12557



PAKT RIBBENTROP-MOŁOTOW ł JEGO SKUTKI

Podzielono Europę, zniszczono 
miliony istnień ludzkich

23 sierpnia mijają 54 lata od 
podpisania w 1939 r. w Moskwie 
paktu o nieagresji między Niemca­
mi a ZSRR, powszechnie znanego 
jako pakt Ribbentrop-Mołotow, 
oraz załączonego dori tajnego pro­
tokołu. Dokumenty te otwierały 
drogę do napadu Hitlera na Polskę 
i do zagarnięcia przez ZSRR jej 
wschodnich obszarów, stało się to 
17 września 1939 r , a następnie 
krajów nadbałtyckich (19 czerwca 
1940 r.) Faktycznie Europa została 
ostatecznie podzielona. Wynika to 
z treści tajnego protokołu, który 
ujawniono na procesie norymbers­
kim. Mówi się w nim, że: Z okazji 
podpisania paktu o nieagresji mię­
dzy Rzeszą Niemiecką a ZSRR 
podpisani pełnomocnicy obu stron 
poruszyli w ścislc poufnej wymianie 
zdali sprawę wzajemnego rozgra­
niczenia sfer interesów obu stron. 
Wymiana ta doprowadziła do nas­
tępującego wyniku:

1. Na wypadek przekształcenia 
terytorialno-politycznego obszaru 
należącego do państw bałtyckich 
(Finlandia, Estonia, Łotwa i Litwa), 
północna granica Litwy tworzy au­
tomatycznie granicę sfery inte­
resów niemieckich i ZSRR, przy 
czym obie strony uznają roszczenie 
Litwy do terytorium wileńskiego.

Ź  Na wypadek terytorialno-po­
litycznego przekształcenia ob­
szarów należących do Państwa 
Polskiego, sfery interesów Niemiec 
1 ZSRR będą rozgraniczone w 
przybliżeniu przez linię Narew -  
Wisła -  San. Kwestia, czy w intere­
sie obu stron uznane będzie za 
pożądane utrzymanie niepod­
ległego Państwa Polskiego zostanie 
definitywnie zdecydowana dopiero 
w ciągu dalszego rozwoju wy­
padków politycznych. W każdym 
razie oba rządy rozwiążą kwestię tę 
na drodze przyjacielskiego porozu­
mienia...

Ten dokument, pakt o nieag­
resji między Niemcami a ZSRR na 

- długie lata określiły tragiczne losy

Polaków, Litwinów, Łotyszy, Es­
tończyków, Białorusinów i wielu 
innych narodów. Stalinowska ma­
china propagandowa przedstawiała 
to całkiem w innym świetle. Wilnia­
nin Alfred Walentynowicz, mJn. 
aresztowany 24 grudnia 1944 r. 
jako 16-Ietni chłopiec i więziony na 
Łukiszkach, z treści jednej z ulotek 
rozpowszechnianej wówczas na 
Wileńszczyźnie zapamiętał taki oto 
czterowiersz:

My chcemy Polaki, ale takie] 
Nad którą czuwa Stalin-car,
Nie pod białego orła znakiem, 
Lecz Jako Moskwy hojny dar.

Ta „hojność” nastąpiła w posta­
ci prześladowań NKWD, wywózek 
na Sybir, do Worku ty, Kaługi, re­
publik azjatyckich i in. Jednym z 
najgorliwszych wykonawców tych 
akcji był generał armii Iwan Sierow, 
w swoim czasie — przewodniczący 
Komitetu Bezpieczeństwa Pańs­
twowego ZSRR, czterokrotnie 
odznaczony Orderem Lenina. Na 
pierwszy z tych orderów „zarobi!” 
organizując masowe deportacje, 
którymi objęto ponad 2  min obywa­
teli, na okupowanych przez So­
wietów po 17 września 1939 r. Kre­
sach Wschodnich oraz w krajach 
nadbałtyckich.

Pod ściśle tajną „Instrukcją o  
trybie przeprowadzenia wysiedla­
nia antysowieckich elementów z 
Litwy, Łotwy i Estonii” widnieje 
podpis —  Sierow. Jak wskazuje 
data 14 czerwca 1940 r , wytyczne 
te zostały wydane na kilka godzin 
przed najazdem Armii Czerwonej 
na kraje nadbałtyckie. Instrukcja ta 
ma również bardzo istotny aspekt 
polski. Na tajnym piśmie z 21 grud­
nia 1943 r. Wydziału Wywiadu 
Wojskowego Ministerstwa Ochro­
ny Narodowej polskiego rządu na 
uchodźstwie, skierowanym do szefa 
Wydziału Politycznego MON, przy 
którym został przesiany dokument 
Sierowa, widnieje odręczna adno­
tacja adresata: Instrukcja powyższa

była ściśle wykonana również na te­
renach okupowanych PolskL

W  wyniku tego ofiarami pierw­
szych deportacji — jesienią 1939 r., 
w lutym i kwietniu 1940r., a następ­
nie w czerwcu 1941 r.— padły setki 
tysięcy polskich rodzin. Wśród nich 
znalazła się również rodzina ochot­
nika Legionów, kierownika poczty 
w K urzeńcu (ob ecn ie  teren  
Białorusi) Piotra Płotklna. Za od­
mowę zajęcia miejsca w samocho­
dzie ciężarowym zastał on zastrze­
lony przez enkawudzistę na oczach 
żony Wandy (z d. Piotrowska ur. w 
Trokach) oraz dzieci: Cześka, 
Wandeczki, Irenki. Po deportacji 
wieść o nich zaginęła. Dzisiaj za­
m ieszczam y zd jęcie  rodziny  
Płotkinów z  1935 r., wykonane w 
Kurzeńcu. Może ktokolwiek coś 
wie o ich lasie i powiadomi redak­
cję.

Masowo deportowano polską 
inteligencję, min. z Wilna do Uzbe­
kistanu wywieziono znakomitą 
polską piosenkarkę przedwojenną 
Hankę Ordonównę, rodziny osad­
ników wojskowych, służby leśnej, 
nauczycieli i działaczy organizacji 
niepodległościowych. Los zesła­
ńczy mJn. podzielili przedstawiciele 
rodziny premiera rządu RP (w la­
tach 1935-1936) Mariana Zyndra- 
ma-Kościałkowskiego (zmarł w 
Londynie), urodzonego koło Birż 
na Litwie, współbojownika Józefa 
Piłsudskiego. Z  Litwy została wy­
wieziona matka premiera —  pani 
Elwira Kościałkowska i jej syn. 
Nasż czytelnik Boieslovas Petraus- 
kas z Janowa przekazał mi doku­
menty o  ich tragicznym losie — z  
powodu chorób spowodowanych 
bardzo ciężkimi warunkami życia 
na zesłaniu zmarli oni w osiedlu 
Talniki, rejon czeremchowski, 
obwód irkucki. Pan Boleslovas 
n a d e sła ł rów n ież  z d ję c ie , z  
którym związana jest smutna re­
fleksja. Po zniszczeniu fizycznym 
Kościałkowskich nastąpiło zni­
weczenie pamięci o  nich w rodzin­
nych stronach na Litwie poprzez 
usunięcie i wywiezienie w niezna­
ne pomnika ich przodka Zygmun­
ta Zyndrama-Kościałkowskiego, 
czynnego uczestnika wydarzeń re­
wolucyjnych 1905 r. w okolicach 
Birż. Podobny los spotkał niejed­
ną polską rodzinę.

Gen. Iwan Sierow po raz drugi 
otrzymał Order Lenina również za 
aresztowania i wywózki z  Polski i 
republik nadbałtyckich, w tym 
także za Armię Krajową— likwido­
waną, mordowaną, rozbrajaną i de- 
portowaną z Wileńszczyzny, z lasów 
Nowogródczyzny i wsi Podlasia. - 
Kierował on pochwyceniem, aresz­
towanego w marcu 1945 r. pod 
Warszawą, w iceprem iera Sta-

nlsława Jankowskiego oraz ostat­
niego dowódcy AK gen. Leopolda 
Okulickiego i jego towarzyszy.

Wśród akcji przeprowadzanych 
z polecenia gen. Sierowa byli także 
cywilni mieszkańcy Wileńszczyzny, 
którzy w różny sposób pomagali 
żołnierzom Armii Krajowej. Np. za 
towstyczniu 1945 r. we wsi Niewoj- 
niańce w rejonie solecznickim zos­
tali aresztowani i wywiezieni Michał 
Bogdanowicz, jego syn Fabian, Jan 
Żyliński (ojciec 5 dzieci), Franci­
szek Korlcuć, Józef Korkuć, Kazi­
mierz Korkuć, Józef Nosewicz, Te­
resa M alew ska, W eronika 
Malewska, Jan Malewski, Antoni 
Malewski, Eugeniusz Korniło, 
Paweł Jackiewicz, Adam Wilka- 
niec. Pani Irena Szpilewskaz Wilna, 
córka Michała Bogdanowicza, 
zmarłego w łagrze w Jełszance koło 
Saratowa, prosi o  skontaktowanie 
się z nią tych zesłańców, którzy znali 
ojca i tyli razem z nim w łagrze, teł. 
76-81-28.

W dn. 22-24 maja 1948 r. pod­
czas kolejnej akcji wywieziono z 
Litwy do Syberii 11107 rodzin, 
38294 osoby, wśród nich: mężczyzn
—  11695, kobiet — 15533 i dzieci
—  11066.

W swoim czasie rosyjski dzien­
nik telewizyjny „Wiesti” poinfor­
mował, że w jednym ze szpitali psy­
chiatrycznych w obw odzie  
riazańskim, po 5 latach pobytu, 
zmarł Polak o nazwisku StróżyńskL 
Powołując się na opinię miejscowej 
organizacji „Memoriał”, dziennik 
podał, iż w 1941 r. w rejonie Riaza- 
nia znajdowały się stalinowskie 
obozy koncentracyjne, do któiych 
m.in. trafił „transport" 100 Po­
laków z  dawnego województwa 
białostockiego. Zmarły po 51 la­
tach niewoli obywatel polski mógł

być jednym z nich. W zarnksm 
nej w 1989 r. relacji na tan 
„Mostowskich Nowostlej* Ait 
riej Sacharow m.in., wipomioil 
rozmowie z  jednym z ofictrón 
obwodzie twerskim. Ofiaruj 
mówił o więzionych tu jenot> 
latach sześćdziesiątych 25 P* 
kach.

D owodzi to, że tragiaa 
przeszłość daleka jest jcsśzd 
zamknięcia.

Jerzy SUfflM

N A  Z D JĘ C IA C H : 
Płotkinów w Kurzeńcu (1935f-ł  
teńska fotografia IlaDld Oniono*? 
fragm ent zjii-szcionejo pomnik ‘ 
Zyndramo-KoścInłkowskleS0-

Fot i repr. Bo!eslovas
Walery Charln IW "*

Narkomania —  choroba 
czy problem społeczny?

niedaw na prob lem  n ark o m a n ii był d la  n a s  jedynie sensacją, o 
M6r«j pisano  w prasie, mówiono w ra d iu  I telewizji Jako  o zjawisku groźnym, lecz 
a la n a sz e g o  społeczeństwa doić obcym I dalekim . T am te  czasy m inęły, dzH

j S S f c f S S  ̂ p l ^ m e T d o ^ r ^  d° C°r“  C2tŚCki'
otwarcie I bez ogródek o nark o m an ii w naszym  k ra | u  zaczęto 

S  Awl?c doPltro  P ™ 1 kilku laty  przyznaliśm y, ie  prob lem
naszej młodzieży, ie  n a rk o m a n ia  n ie  Jes t wytworem 

Wldz4w- °  p roblem ach w alld z n a rk o m a n ią
WUcÓSk̂ “ Narkologlcznego!

. N arkom anią— w mniejszym lub
w iększymstopniu— ogarnięty jes t cały 
świat. Plaga ta  najszybciej szerzy się w 
e u ro p ie  Zachodniej i Ameryce, ale tez 
olbrzymim problemem stała się ona dla 
S S j y n f ó f e ' powstałych po rozpadzie 
jłSRR . D ane statystyczne o  ilości nar- 
*omanów na Litwie nie są  przerażające. 
W  ubiegłym roku mieliśmy na ewidenc­
ji 300 osób zażywających środków nar­

kotycznych w  W iln ie i 188 n a  W i­
leńszczyźnie. A le je s t to  zaledwie wierz­
chołek góry lodowej. W  istocie osób 
uzależnionych je s t u  nas kilkakrotnie 
więcej, a  statystyka tak  bardzo różni się 
od rzeczywistości tylko dlatego, że os- 
tatnio nie obowiązuje u  nas przymuso­
wa rejestracja choiych. Pacjenci, którzy 
chcą się leczyć anonimowo, w  ogóle nie 
są  wtaczani do statystyki. Poprzednio

nasze centrum  ściśle współpracowało z 
wydziałem M SW  d o  walki Z narkom a­
nią i narkotycznym biznesem, obowią­
zywało też  leczenie przymusowe. O bec­
n ie u  nas leczą się  tylko osoby, które 
dobrow olnie zdecydowały się  na lecze­
nie. Ż adnej inform acji o  swoich pacjen­
tach nie przekazujemy policji.

— Jak ie  grupy wiekowe są  nąjba r- 
dziej n arażone n a  niebezpieczeństwo 
w padnięcia w nałóg?

—  Ludzie w wieku od  15 do  35 laL 
O statn io  zaobserwowaliśmy tendencję _ 
„ o d m ła d z a n ia  s i ę "  c h o r o b y . W 
ubiegłym roku w W ileńskim Centrum  
N arkologicznym  był zarejestrow any : 
jeden  chóry vrwieku 18 lat, od 18 do  20 
'—  dwaj, od 21 do  30 lat —  74 chorych, 
od 31 do  40 —  95, od 40 do  50 lat —  7. 
A le powyższe dane mogą wprowadzić w 
błąd. N a ich  podstawie można sądzić, że 
wśród młodzieży jest najmniej narko­
manów. W  rzeczywistości chodzi o  to,

że leczenie w naszym centrum  jes t dob­
row olne i ludzie przychodzą do  nas ze 
swoim nieszczęściem dopiero wówczas, 
gdy uświadomią sobie, że ich życie jes t 
w niebezpieczeństwie. N iestety, taka 
św iadom ość przychodzi zazwyczaj w 
wieku dojrzałym, gdy choroba jest już 
zadawniona.

—  Na Jaką 'pom oc m ogą liczyć lu ­
dzie, którzy zw racąją s ię  do waszego 
cen trum ?

—  N arkom ania jest ciężką choro­
bą, wymaga długotrwałego i skompliko- 
w anego  lec zen ia . O feru jem y  kilka 
m etod pozbycia się  nałogu, ale m etodą 
najbardziej popularną jest leczenie am ­
bulatoryjne i szpitalne. D la rekonwa­
lescentów istnieje też wydział rehabili­
tacyjny. O d n iedaw na przy ce trum  
działa rów nież „K lub Aiionimowych 
N arkom anów ”, który podtrzymuje w 
chorych wolę pow rotu do normalnego 
żyda. O grom ną pom oc „K lub” otrzy­
m uje od narkomanów, którzy przezwy­
ciężyli swój nałóg.

—  Jak i rodząj narkotyków Jest na 
Litwie nąjbardziej rozpowszechniony?

— Są to przeważnie środki odurza­
jące wyprodukowane na bazie maku, 
czasem na podstawie różnych związków 
chemicznych i dość rzadko, ale spotyka 
się również morfinę.

—  He czasu i dawek P° 
organizm  człowieka^by się 
od narkotyku? . .

—  Uzależnić się 
no razowym zażyciu, ale 
pada się w nałó£po53| da**®® 
ivku.

—  Czy warunki sotfd . 
m żenie się stopy 
o g ó ln y  k ry z y s  e*JJV°ol 
społeczny —  m ają wPv’, ,|f 
szechnianie się  narkoro#^

—  N arkom anią® 1 
ro b ą , je s t  także — § gja 
wszystkim—  p 
Gdy państwo p rzeży j 
odbija się na jego 0 ^ %
niektórych  stanowi uc ^
uciążliwą c o d z ie n n o ść * ^  
proc. narkomanówlio 
simyspojrceć prawdzie* ^  
osób sięgających »  
nadal wzrastać. l  ani n i«jr ^
dycy nie przezwyaęayJJ* p i
U k a rz e  w k r a c z S f ^  
szczęście ju ż  się stało- ».
szczęściu może nietył* . &  >1 
dukcją i handlem nar* 
przede wszystkim 
jałna^ Di)ęki(|t M

Rozmawiał

21 sierpnia 1993 r.
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Byle psioczyć?
„ ..mlo podobno należy do
^Sn»P^naP°80dęl 

®lSr AżeWby*0 mocniej' MJ*
*  ?feł» upięksy<5, przeinaczyć, 

lub dodać. Byle 
‘mocnisj plucbnąć biotem.

^ S S S m S  I r
•_lL(arkow'®wa^ aI(»K-W.” dn.

*'^ ,, 03), którego informacja

p«ede wszystkim p -Ł jd o lw e w ie d z ia ł.fc a u -  
S u f l j u a w l l l ł ™
S  imprezie i absolutnie nie 
“Ł w e r e .  Mowa była nie o 

tyto autokarze
ftStozpny-.A toj^sam ow

d *  łat istotną różnicą. Różnica 
STramtdewszystkim na tym,że 
jj5ZPL ma nowego Jelcza”, to 
Wifcdswyzna” dostała zużyty, i 

Lany jkaruj’ miejskiej komuni­
k i  Stale wymaga ogromnych 
frodbłw na niekończące się napra- 
niamtany kolejnych jego części i 
wpjów, aby w ogóle mógł się po­
ssał O przygodach z tym auto- 
breo podczas wyjazdu do Polski z 
łopotem w marcu już „Kurier” 
pisał. Natomiast ostatnio, gdy„Wi- 
bSaayzna” jechała do Rzeszowa 
02 festiwal, dojechała zaledwie do 

. Suwałk, gdzie cały dzieli przesta- 
. SSmympilnym remoncie wsuwals- 
tim PKS-ie. Oczywiście za to się 
piad I tak jest praktycznie w trak- 
de każdego wyjazdu. Łącznie za 
9* parę lat wydaliśmy na remont

“ f połu -W lfcftszczym a”  Ja n e m  M lncew iczem , n ie  by- 
K f f i i , ^  rozmow7- C hcem y zaznaczyć fylko, i e  poseł n a  Sejm , 
S  r  ,111? *  cały Z P L ,Jak  le i  n ie  cały S ejm  RL. K iy ly ld  pod 
It". Co t o S ^  !“ leży trak tow ać ja k o  „psioczenia n a  o rganlzac-

^  P- M ln c e w ta  zą jm uje w  h ie ra rc h ii 
P  m o  s ,< nleco  " • M l  obowiązków, an lieU  

klraadL W u O . ^ ! , a n t  ?tsp o *em  „W Ueńszczyzna”  i  tro sk a  o Jego ś rodek  
*** « ń  tomch w3,|“ ^ f la n *» podarow anych przez M acierz au lo -

“ “ tM tolnych d la  różnych o rgan izacji po lsk ich  n a  
W i tardynowanta ^  w tośnie ZG Z P L  podjąłby  się  w  ogóle
 rc y M w ^g fo sze fi w wykorzystaniu tych środków lokom ocji.

autokaru grubo ponad 2  tysięce do­
larów. I tu mogę dołączyć się do 
pytania p. Markowicza: „Skąd je  
wziąć?”

Wśród „niedomówień” autora 
jest również to, że „ Wileńszczyzna” 
nie posiada kierowcy na etacie. A  
więc wynajmując kierowcę, musi 
się jemu płacić osobno. O wszyst­
kim tym z p. Markowiczem było 
mówione.

Kolejnym kłamstwem p. Mar 
kowicza jest to, że rzekomo mowa 
szła o  „dojazd do granity”. W rze­
czywistości zaś umawiano się o  do­
jazd za granicę. Różnice między 
tymi dwoma ustaleniami polega nie 
tylko na czasie odprawy i paru do­
datkowych kilometrach. Różnica 
zawiera się w koszcie ubezpiecze­
nia autokaru, bez czego nie sposób 
jest przekroczyć granicy ani na kilo­
metr. A  ubezpieczenie kosztuje 
(bagatela!) co najmniej 70 do­
larów. I  nie ma na to mocnych.

Zaś zespół „Wileńszczyzna”, 
który jak wiadomo od kwietnia 
1992 r. sam pozbawiony jest wszel­
kich środków do żyda, nie jest w 
stanie przy całym szacunku do 
„Pierwiosnków” dotować ich wy­
jazdu. Niestety.

Natomiast p. Markowicz, skoro 
o  tym pisze, musiałby zgodnie z  wy­
maganiami elementarnej uczci­
wości pisać całą prawdę i nie przei­
naczać faktów.

Jan MINCEW1CZ, 
kierow nik ze sp o łu  „W ileńszczyzna"

■Bt P°d nieboskłonem
przyrody utracą swój rom antyzm  z po ­
wodu tł»i noru mini a .inAA A _____:

S I S
w odu tej pory roku, a  w ięcdcszczów  i 
ch ło d ó w . N a  r o z p o c z ę tą  b u d o w ę

^  poitój )̂?vv*ewy,

S & g" -
N ? S p a S ,Bo^ o ,

?§§lSBv
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kościoła w  Lazdynai każdy z  miesz­
kańców  tej dzielnicy ofiarow uje ile 
mcy e» *ic tego je s t ciągle za m ało. Po­
wyższy wiersz i apel o  wsparcie finan­
sowe budowy kościoła w  Lazdynai kie- 
r u ję  d o  w sz y s tk ic h  C z y te ln ik ó w  
„Kuriera W ileńskiego”. Budujący się 
tu  kościół pw. Sw. Jan a  Bosko ma 
konto w komercyjnym B anku „A uro- 
bankas”., kod 260101701 konto  N r 
701815. Będziemy wdzięczni za pom óc 
w buciowie naszego kościoła, w  imie- 
mu mieszkańców Lazdynai

Anna C ZAJK O W SK A

P.S. Honorariom  przeznaczam 
na fundusz bodowy kościoła:

NA ZDJĘCIU: Msza św. pod 
gołym niebem w dzielnicy LozdynaL 

Fot Bronisława Kondratowicz

“■^iących

Ojca Świętego w otoczeniu pątników z 
Wilna w czasie ich pielgrzymek w listo­
padzie 1991 r. na kanonizację błog. Ra- 
jała Kalinowskiego i w kwietniu br. na 
beatyfikację S. Faustyny Kowalskiej. 
Zapraszamy chętnych do  zwiedzenia 
wystawy.

Jan LEWICKI

Sejm 
Wileński 
1922 r.

:;?pSC ro n ika  
®Łk li m e n t a l n a

POSŁOWIE WILEŃSCY W 
WARSZAWIE. UCHWAŁA SEJMU 

USTAW ODAW CZEGO O 
WCIELENIU WILEŃSZCZYZNY 

DO POLSKI
N a  15 p o s ie d z e n iu  S ejm u  W i­

leńskiego posłow ie w ybrali spośród  sie­
b ie  d e le g ację , k tó ra  m iała dokonać  
razem  z  przedstaw iciela mi rządu  R P  
u ro czy steg o  p o d p isan ia  dok u m en tu  
w łączającego W ileńszczyznę d o  Polski. 
U roczystość tę  planow ano na 2  m arca 
1922 r. 4  m arca d o  stolicy m iała przyje­
chać reszta posłów  z  W ilna, aby uczest­
niczyć w  uroczystościach, jak ie  z  okazii 
p o d p is a n ia  a k tu  z łą c z e n ia  W ile ń ­
szczyzny z  Polską przygotow ały władze 
państw ow e.

Z an im  przejdziem y d o  om ów ienia 
te g o , c o  d z ia ło  s ię  w  W arszaw ie w 
pierwszych dniach  m arca 1922r., w arto  
jeszcze zw rócić uwagę na to , jak i doku­
m en t w ieziono d o  stolicy, przez kogo i 
w  jak ich  okolicznościach.

P o  pierw sze w ięc w  ustaw ie o  w cie­
len iu  W ileńszczyzny d o  R P  wyraźnie 
napisano  w  punkcie 4 , że  „Z iem ia W i­
leńska stanow i b ez  w arunków  i zast­
rzeżeń  n ierozdzielną część Rzeczypos­
p o l i te j  P o ls k ie jM. C o  w ię c e j , gdy  
p rz y jrze ć  s ię  d o k ład n ie j następnym  
punk tom  uchwały, o d  5  d o  7, łatw o się 
w  nich d o p atrzeć  ukrytych zastrzeżeń 
przeciw ko jakiejkolw iek naw et au to n o ­
mii Z iem i W ileńskiej. P rzyjęcie więc 
przez rząd  i Sejm  R P  tak  brzmiącej 
uchw ały d la opin ii m iędzynarodow ej 
staw ało się  właściwie p ro stą  aneksją tej 
ziem i p rzez Polskę.

D elegacja w ybrana w  W ilnie n ie 
była jed n o lita , w  je j składzie znaleźli się 
ludzie o  całkiem  różnych poglądach na 
sp o só b  rozw iązan ia przyszłości W i­
leńszczyzny, co  pozbaw iało ją  jed n o ­
myślności w  raz ie  podjęcia dodatko­
wych rozm ów  w  W arszawie.

M im o, że  większości przedstaw i­
cieli Sejm u W ileńskiego kwestia przy­
n ale żn o ści p raw no-państw ow ej W i­
le ń sz c z y z n y  w y d a w ała  s ię  sp ra w ą  
w ew nętrzną Polski, to  jed n a k  trzeba 
było tu  zw racać uwagę n a  stanowisko 
w ielkich m ocarstw . In teresu je nas tu 
głównie zdanie rządów  angielskiego i 
rancuskiego, gdyż te  m ocarstw a miały 

najm ocn ie jszą  pozycję w  L idze N a­
ro d ó w , a sp ra w a  p o lsk ie j p o lity k i 
w schodniej znajdow ała się w  orbicie ich 
za in teresow ań. Inne m ocarstw a albo  
zgłaszały w  tej spraw ie swoje desinte- 
ressem ent, a lbo  n ie miały realnej siły, 
aby m óc w  tej kwestii o  czymkolwiek 
decydować. M inisterstw o Spraw  Z ag­
ranicznych R P  stale  było inform owane 
przez sw oich przedstaw icieli w  tych 
państw ach o  ich stosunku d o  spraw 
polskich. I tak  21 stycznia 1922 r., czyli 
dwa tygodnie po  w b o r a c h  d o  Sejmu w 
W ilnie, poseł W róblewski depeszował 
z  Londynu: „ C urzon wczoraj znowu 
podkreślił m i fatalny efekt inkorporac­
ji, k tóra zabiłaby zupełnie odżywające 
s y m p a t ie  A n g li i .  T y lk o  p o li ty k a  
umożliwiająca w przyszłości federację z 
Kownem via W ilno znajdzie zrozum ie­
nie. Pow ołał się  na so lidarność po ­
glądów  F ranc ji”. T en  sam  poseł, po 
podjęciu znanej nam  ju ż  uchwały wi­
leńskiej, tak  pisał w raporc iez  27 lutego 
1922 roku: „Uchwała Sejmu w W ilnie 
dotąd  n ie wywołała tu  komentarzy ani 
ze strony  kół rządowych, ani w prasie, 
prócz jedynej wzmianki w  dzisiejszym 
„D aily  T e le g ra p h ”, k tó rą  cy tu ję w 
dosłownem tłumaczeniu ze względu na 
je j niewątpliwe inspirowanie przez Fo- 
reign Office: Pod nagłówkiem „W ilno 
i Polska" dyplomatyczny korespondent

s m m m .kanie z  rządem , k tó re  rozpoczęto o  
godz. 17.00. W e wspólnym posiedzeniu 
rządu i delegacji wileńskiej uczestni­
czyli także dyrektor departam entu po­
litycznego Giełżyriski, delegat rządu 
przy T K R  Litwy Środkowej Sołtan, 
naczelnik wydziału wschodniego M SZ 
Kossakowski i dyr. kancelarii Sejmu 
W ileńskiego Landsberg. Pierwszy zab­
ra ł głos min. Skirmunt, który przedsta­
wił h istorię  sprawy wileńskiej z  per­
spektywy polskiej i międzynarodowej. 
Z apoznał równocześnie delegację wi­
leńską ze stanowiskiem rządu na tę 
spraw ę oraz przedstawił projekt aktu, 
który m iano wspólnie podpisać.

r o  min. S k in n u n a e  przemówił Fe­
liks Raczkowski, przedstawiciel dele­
gacji wileńskiej, a le  mówił tylko w imie­
n iu  posłów  z zespo łu  S tronnic tw  i 
U grupow ań N arodowych. Stwierdził 
on, że  Z espół proponow anego aktu nie 
m oże podpisać, gdyż nie posiada odpo­
wiednich pełnomocnictw. Przedstawi­
ciele lewicy delegacji, posłowie Zasz- 
to w t i C h o m iń sk i, zgodzili s ię  na 
redakcję rządową aktu, ale z  zastrze­
żeniem, że musi on być ratyfikowany 
przez Sejm Wileński.

P o  tych wypowiedziach wywiązała 
się dyskusja. Jej efektem  było ustalenie, 
że przedstawiciele delegacji z  „Zes­
połu” dalej obstają przy swoim, przed­
stawiciele R ad Ludowych, którzy kwes­
tio n o w ali początkow o  pk t 3 ak tu , 
ostateczn ie zgodzili się  nań, jednak  
p ro p o n u ją c  pew ne zm iany. Lew ica 
trwała także przy swoim. Dyskusja ta 
trwała do  godz. 1930, kiedy to  delegac­
ja  udała się na naradę tylko W swoim 
gronie. Trw ało lo  do  21.10. Prem ier 
Ponikowski stwierdził wtedy w imieniu 
rządu, że rząd jes t wprawdzie skłonny 
do  w prow adzenia d o  pro jek tu  aktu 
pewnych poprawek redakcyjnych, nie 
może jednak  się zgodzić na zmiany na­
tury zasadniczej. Taki zaś charakter 
mają poprawki postulowane przez wię­
kszość delegacji i rząd nie może się na 
nie zgodzić.

P o  tym oświadczeniu rozpoczęto 
nową tu rę  rozmów, k tóre miały dopro­
wadzić do opracowania formuły kom­
promisowej. Z  delegacją naradzali sie 
m inistrow ie Skirm unt, Stesłow icz i 
D ow n a ro w ic z . P o  d yskusji, k tó ra  
trwała do  23.30 minister Skirmunt zgo­
dził się na to, aby skreślić art. 3  aktu 
oraz dodać na jego wstępie następujące 
zdanie: „Rząd przyjmuje do wiado­
mości uchwały Sejmu W ileńskiego i 
zgodnie z  tym występuje z projektem 
statutu, poczym wspólnym aktem usta­
lono co następuje”. W  tym miejscu za­
cytować miano art. 1, 2, i 4 projektu 
aktu.

M imo że taką zmianę przyjął min. 
Skirmunt, to  jednak reszta rządu od­
rzuciła ją. Po krótkiej dyskusji Rada 
M inistrów  zaproponowała, że art. 3 
zostanie poprzedzony zwrotem „Rząd 
oświadcza, że...", co  dawało artykuł
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Polaki— przy sześciu  tylko wypadkach 
wstrzymania się od głosowania i przy 
zupełnym  braku głosów przeciwnych
—  budzi w  dyplom atycznych kołach 
•tutaj pew ne zdziwienie i obawy. W yraża 
s ię  tu  siln ie nadzieję, k tóra znajdzie 
m oże e c h o  za  pośrednic tw em  dróg  
oficjalnych w  Warszawie, że rząd Polski 
w in ien ty  powstrzymać się  od wszelkiej 
pośpiesznej a k d i oparte j na uchwale 
wileńskiej (...) Rozstrzygające znacze­
n ie  d la dalszego zadiow ańia się Anglii 
będzie m iało, m ojem  zdaniem , wypo­
w iedzenie s ię  o sta tec zn e  W arszawy. 
Każdy szczegół tego wypowiedzenia, z 
którego  m ożna będzie jasno  wywnios­
kować realną chęć niezrywania z  Kow­
n e m  i u c z c iw e  p r z e k o n a n ie ,  ż e  
głosowanie wileńskie n ie stanow i po ­
w o d u  d o  o d t r ą c e n i a  L itw y  K o­
wieńskiej, lecz, wyjaśniając obecnie sy­
tu a c ję  fa k ty c zn ą , to  je s t  p o lsk o ść  
W ileńszczyzny, pow inno s ta ć  s ię  w 
p rzy sz ło śc i m o s te m , u ła tw ia jący m  
Kownu przywrócenie związku z Polską
—  mógłbym okazać się korzystnym dla 
w y w o ła n ia  p rz y c h y ln e g o  n a s t ro ju  
tu ta j”.

Z  kolei stanow isko F rancji w  tej 
spraw ie przedstaw ione zostało przez 
M aurycego Zam oyskiego na posiedze­
niu K om itetu  Politycznego R ady M i­
nistrów  dnia 10 styczniua 1922 r j  „...w 
w yborach do  sejm u W ileńskiego p ra­
gnęłaby F rancja widzieć e tap  na drodze 
wiodącej do  federacji Polski z Litwą. 
Uchwała Sejm u w sensie inkorporacji, 
zam ykając drogę w  tym kierunku, nic 
tylko uniemożliwiałaby Francji obronę 
na forum  międzynarodowym naszych 
praw  d o  Wileńszczyzny, a le  zniewo­
liłaby d o  przystąpienia do  pro testu , z 
jakim  niewątpliwie wystąpiłyby Anglia 
i W łochy^.

O pinia m ocarstw  była dla Polski w 
m arcu 1922 r. bardzo ważna, a  to  d la­
tego, że kilka dni p o  zatwierdzeniu uch­
wały wileńskiej miała się  odbyć konfe­
rencja państw  bałtyckich w Warszawie 
(13  m arca), poza tym przygotowywano 
s ię  d o  k o n fe ren c ji w G enu i, k tó ra  
mogła dać Polsce spo re korzyści, oczy­
w iście pod  w arunkiem  przychylnego 
nastaw ienia m ocarstw  do  Polski. B io­
rąc  pod uwagę te  okoliczności rząd 1 
m arca przedłożył sejmowej komisji do 
spraw  zagranicznych p ro jek t „A ktu 
złączenia . W  akcie tym, oprócz zacy­
towanej uchwały orzekającej, znajdo­
wały się  cztery artykuły zaproponow a­
ne  przez rząd:

„art. 1: Z iem ia W ileńska, z woli 
swej ludności o d  w szelkich innych 
związków państwowych wolna, zostaje 
złączona z Rzecząpospolitą Polską.

a r t. 2: Zwierzchnictwo państwowe 
nad  Z iem ią  W ileńską  o d tą d  przy­
sługuje Rzeczypospolitej Polskiej.

a rt. 3: Sejm Rzeczypospolitej Pols­
kiej ustali s ta tu t Ziem i Wileńskiej.

art. 4: A kt niniejszy podlega zat­
w ierdzeniu  Sejm u Ustaw odawczego 
R zeczypospolitej Polskiej, poczem , 
w obec przedstawienia przez delegatów 
Sejmu w W ilnie pełnomocnictw, uzna­
nych za wystarczające i sporządzone w 
należytej formie, wejdzie w życie”.

M ając już  zaaprobowany przez sej­
mową komisję spraw zagranicznych akt 
złączenia, rząd oczekiwał tylko na przy­
bycie delegacji z Wilna, która miała 
złożyć swoje podpisy na tym dokum en­
cie.

P rz e d s ta w ic ie le  Sejm u W ileń ­
skiego przybyli do Warszawy 2  marca o 
godz. 10.20. Na dworcu „Warszawa 
W ileńska” zostali powitani przez p re­
m iera Ponikowskiego oraz dyr. dep.

następującej treści: „Rząd oświadcza, 
że  Sejm R P ustali statut Ziemi Wi­
leńskiej”. Po przedstawieniu tej zmiany 
zapytano, jak  zapatrują się na nią po­
szczególne grupy delegacji. Lewica 
stwierdziła, ze taki projekt uważa za 
możliwy do przyjęcia. Rady Ludowe 
zdecydowane były na dodatek na wstę­
pie aktu; ale nie odmawiały także roz­
patrzenia „projektu kompromisu w 
sprawie brzmienia art. 3 ”. Zespół nie 
dał jasnej odpowiedzi, żądając czasu do 
namysłu. (Cdn.)

Aleksander SREBRAKOWSKI

SPRAW Y DAM SKO-M ĘSKIE 
G derliw a żona siedzi przy łożu 

śmierci swego męża:

—  Kochanie, podaj mi kieliszek 
wódki, napiję sie po raz ostatni...

—  T eraz się  n ie pije, teraz się 
umiera.

•  •  •
—  Czym się różni A rabka od 

Polki?
A rabka rzadko widuje swojego 

męża przed ślubem, a Polka po ślubie.

NASI M ILUSIŃSCY
—  M amusiu —  mówi 14-letnia 

Basia —  dzisiaj w szkole badał nas 
wszystkie pan doktor...

^ — N o i co?
"  Okazało się, że tylko jedna z nas

jest jeszcze dziewicą.
—  Oczywiście ty.
—  Nie, nasza pani profesor.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD
— Panie dozorco, czy nie będzie 

przestępstw em  jeśli w tym stawie 
złowię kilka ryb?

—  To nie będzie przestępstwo, to 
będzie cud.

—  Dlaczego?
—  Bo według mnie one już dawno 

wyzdychały.
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Horoskop wschodni 
na następny tydzień

Układ planet KOZIOROŻCA jest 
dosyć pomyślny. Dobrze zarekomen­
duje się aktywna, energiczna pani, pra­
gnąca rozpocząć własny biznes. Przyj­
m ijc ie  p o m o c  o d  w sz y s tk ic h , z 
wyjątkiem mecenasa, liczącego ponad 
50 lat, bowiem może mieć on względem 
was własne zamiary. Wyuaje się, że za­
kochaliście się w żonatym mężczyźnie. 
Mężczyzna utworzy mocny związek z 
kobietą urodzoną pod znakiem Barana 
lub Bliźniąt.

S p o tk a n ie  z wpływowym czło­
w iekiem  będzie m iało  decydujący 
wpływ na dalsze plany WODNIKA. Bez 
że n ad y  za p ew n ijc ie  p o m o c  tem u  
człowiekowi, gdyż nieprzypadkowo jest 
przysłany do was. Konkurenci postara­
j ą  s ię  p o z n a ć  o d  w as ta je m n ic e  
służbowe. Jeżeli tak się stanie, utracicie 
posadę. Z akochani wznoszą gmach 
przyszłych stosunków. Czy tylko jego 
fundamenty nie są z piasku?

K to ś  rz u c a  g a r ś ć  p ia s k u  d o  
spraw nie dzia ła jącego  m echanizm u 
pow odzenia RYB. A stro log  za leca, 
aby  nasuw ające się  prob lem y  ro z­
strzygać sam odzie ln ie i n ie  sp ie ra ć  
s ię  z nieżyczliwymi osobam i. J e s t 
możliwe, że trzeba  będzie w yjaśniać 
w zajem ne s tosunk i z policją lub  w 
sądzie. T ransakcja  kupna lub sp rz e ­
daży będzie pom yślna. W  tym  ty­
g odn iu  n ie  pow inniście s iad ać  na ' 
siodełku  m otocykla.

Krótki okres pomyślności rozpo­
czyna się dla BARANA. Będzie wam 
towarzyszyło powodzenie, jeżeli po tra­
ficie zorientować się w szybko zmienia­
jącej się sytuacji. Na tym etap ie nie 
zaleca się snucia planów na dalszą 
przyszłość. K ró tk o trw a łe  pom ysły 
przyniosą bardzo dobre wyniki. M oc­
niej zabije sam otne serce. Związek z 
Bykiem, Rakiem  lub Strzelcem bardzo

h a rm o n ijn y . D u ż e  p ra w d o p o d o ­
bieństwo zajścia w ciążę.

Lotna fantazja nie daje spokoju 
BYKOWI. Korci, by gonić za kilku za­
jącam i naraz, z tej przyczyny cierpi 
praca zasadnicza Harmonogram pro­
dukcyjny zostaje zakłócony. Ktoś bez 
ustanku rzuca wam kłody pod nogi. 
Szczególnie ostrożny powinien być 
u rz ęd n ik , p ra cu jąc y  w s tru k tu rz e  
państwowej. Dobrze rozważcie kuszą­
cą rzeczową propozycję, mogą być nie­
widzialne przeszkody.

BLIŹNIĘTA ugrzęzły w trzęsawis­
ku domowych nieporozumień. W  razie 
czego, trzeba będzie dosyć ostro  poroz­
mawiać z domownikami, którzy nie 
chcą zrozumieć, co wam przeszkadza 
pracować. W  pracy powinniście wyka­
zać Inicjatywę. Pierwszy ruch należy do 
was. Pozycja wydatków w budżecie 
ciągle rośnie. D la pracującej kobiety 
okoliczności zwracają się w pozytyw­
nym kierunku. Wskaźnik żyda osobis­
tego zbliża się do  kreski zerowej.

Prawie wszystkie zamiary RAKA 
29 sierpnia zostaną spełnione. Dzień 
te n  je s t  id e a ln y  d o  o p e ra c ji  p ie ­
niężnych, wyjazdu na delegację lub na 
w c z a sy . B ą d ź c ie  c z u jn i  w o b e c  
człowieka, który obiecuje zło te góry. W  
tym tygodniu zrezygnujcie z jakiego­
kolwiek ryzyka. K obieta m oże mieć 
miłe wydarzenie. Kobieta powinna być 
cierpliwsza i nie ponaglać ukochanego 
do  zawarcia związku małżeńskiego.

LEW  snuje wielkie plany. Bądźcie 
bardziej samokiytyczni, czy n ie są  to  
mrzonki? W  stosunkach z dziećmi na­
rasta napięcie. N a próżno s taracie się 
im zaszczepić swój sposób myślenia i 
postępowania. D ajcie m łodem u poko­
leniu wystarczającą swobodę działania.

W  następnym  tygodniu dobry  za­
m ia r  p o d e jm ie  PANNA. T y lk o  n ie  
śpieszcie, ale też  n ie zwlekajcie, bądź­
cie ostrożni i trzym ajcie się  złotego 
środka. Jeżeli chcecie zmienić pracę, to  
najpierw zapewnijcie zaplecze, w prze­
ciwnym bowiem razie na długo zosta­
niecie bez posady. Wielkiej pomocy 
udzieli przyjaciel. O garnia was nowe 
rom antyczne oczarow anie. Ryzykuje­
cie utracenie głowy.

Zm iana zajęć d la W AGI s tan ie  się 
prawie wypoczynkiem. Będziecie mieli

Z S A ri2  y g u n a s11!  
„ G e d i m i n o  T o u r s 44

O rgan izu jem y  i-d n io w ą  podróż sam olotem  n a  m ecz eUmlnacyJ. 
p iłk a rsk ich  m istrzostw  frwiata

D a n i a -  L i t w a
CEN A  —  790 LITÓW .

25  s ie rp n ia  b r . w  K openhadze .

W y ja z d  z  W iln a  I K ow na.
M a g ru p  liczących  10 1 w ięc e j osób  s to su je  s ię  10-procentowa 

zniżkę.
„G EDIM IN O TO U RS", V iln ius, Jo g a llo s  9 /1 , te ł. 22-48- 
84, 22-47-65, ZSA „Z ygunas" , V lln lus, Sodu 13, ( d .  28- 
11-24 1 26-13-94; K aunas, te l. (6-27) 22-99-23; Kłajpeda, 
te ł. (8-261) 1-62-60; S lao lla i, le i. (8-214) 3-64-91.

(Zam. 2451)

dochody z krótkich transakcji. Wasze 
działania m uszą być prędkie i zdecydo­
wane, jak  cios mieczem. Nowa nom i­
nacja oczekuje wojskowego. Niespo­
d z ie w an i g o śc ie  sp u s to s z ą  b u d że t 
rodzinny. Zazdrośnicy rozpowszech­
n iają zm yślone obmowy o  zakochaniu. 
25 sierpnia —  to  dzień najlepszy dla 
was.

SK O R PIO N O W I b r a k u je  k o n ­
sekwencji w  dążeniu do  wyznaczonego 
celu. Skoncentrujcie wszystkie siły w 
dniach 25 i 27 sierpnia —  to  daty naj­
bardziej przychylne dla was. Jednakże 
tv‘e  zaleca się ryzykować rów nież w  tych 
dn iach . Szkodzi wam nadm ierna li­
te ściwość z  powodu czego obciążacie 
się  cudzymi troskam i i obowiązkami. 
R ozpali się  znowu daw na miłość, I

Pom yślnie kończy się  sierpień dla 
STRZELCA. W aszym  najw iększym  
sukcesem  je s t opinia doskonałego pro ­
fesjonalisty i niezawodnego partnera . 
Jeżeli będziecie się  stara li zrealizow ać 
aw anturn icze plany, m ożecie zostać 
bezrobotnym . K obieta pakuje to rbę  
podróżną. O soby starszego pokolenia 
nabyw ają działkę. Sam opoczuciew ielu 
z  was je s t znakom ite.

HISTORIE Z LATARNI
CZARNA DAMA

T ę h istorię opowiedział mi starszy 
wiekiem mieszkaniec Wilna. Działo się 
to  w lalach 30. P o  m ieście krążyły 
pogłoski, że jakoby  g rasu je w nim  
„Czarna D am a”. Miała to  być kobieta 
niezwykłej piękności, która zwabiała 
panów w ustronne miejsca i tam  ich 
ograbiała —  sam a lub z pom ocą swych 
zaufanych.

Pewien urzędnik spotkał Czarną 
D am ę na Cmentarzu Antokolskim. Był 
późny jesienny wieczór. Pan ów po­
szedł na cm entarz, na grób  niedawno 
zmarłej żony. Gdy lak  stał w zadumie, 
zbliżyła się do niego wysmukła kobieta 
w czerni, w małym kapeluszu z woalką 
i melodyjnym głosem zapytała, kto tu 
je s t  p o c h o w a n y / G dy po w ied z ia ł, 
uniosła z lekka woalkę i wtedy biedny 
urzędnik zam arł porażony niezwykłą 
pięknością nieznajomej. Po tym nie pa- 
mięła, co się z nim działo. Obudził się 
nazaju trz z  rana, zziębnięty między 
grobami, bez palla, teczki i pugilaresu 
z wypłatą.

Inny pan wracał późno do  domu 
ulicą Taiarską. Był trochę „zawiany”. 
Nagle dogoniła go dorożka i zaczęła 
jechać obok niego. Dorożka miała pod­
niesioną budę, więc pan zaglądnął do 
środka chcąc zobaczyć, kto go tak ko­
kietuje. Ujrzał lam wysmukłą młodą 
dam ę w czerni. Uśmiechnęła się do 
niego i dawała ręką znak, by wsiadł do 
dorożki, ponieważ jednak pan ów coś 
niecoś słyszał o  Czarnej Damie, nie 
przyjął zaproszenia i zwiał. Oczywiście, 
cały alkohol wywietrzał mu z głowy. 
Nazajutrz opowiedział wszystkim o  wy­
darzeniu i opisywał niezwykłą piękność 
Czarnej Damy.

Mój rozmówca „z latarni" również 
miał w młodości przygodę z Czarną 

. "kiegoś

rapianego. M ieszkał przy ul. Sosnowej 
na Zwierzyńcu w  dwupiętrowym drew ­
nianym dom u. W spiął się  na palcach na 
piętro, aby n ie budzić m atki i sióstr, 
otworzył drzwi do  pqkoju, w którym 
spał. W szedł i zam arł przerażony: w 
rogu stała Czarna D am a. Kiwała na 
niego palcem i uśm iechała się. E fekt 
był tak  piorunujący, że nasz bohate r 
zapom niał o  wstydzie i wrzasnął na cały 
dom . Oczywiście, obudził wszystkich 
domowników. W niesiono lam pę nafto­
w ą i wtedy, ku swemu wstydowi, młody 
człow iek  p rz ek o n a ł się , że  C zarna 
D am a— to  po  prostu  m anekin, jakiego 
używają krawcowe do  szycia sukien.

N ajstarsza siostra naszego bohate- 
ra  była szwaczką. W  tym dniu otrzy­
mała zamówienie na suknię żałobną. 
U drapow ała więc efektow nie m ateriał 
na m anekinie z  zam iarem  zabrania się 
nazajutrz do  pracy. Ponieważ strach 
ma wielkie oczy, a  okno było o tw arte i 
lekki w iaterek poruszał tkaninę, nasze­
mu bohaterow i wydało się, źe C zarna 
D am a kiwa na niego palcem...

WACEK KONTRA WIDMO
M ieszkaliśm y w dzieciństw ie w 

zaśc ianku  Z arze cze  ko ło  d ro g i do  
Szumska. Była to  bardzo ładna miejsco­
wość. C o wiosny zlatywało tu mnóstwo 
ptactwa, które świergotało po drzewach 
i krzakach aż do  późnej jesieni.

Z a  sąsiednim sadem  wznosiły się 
ru iny  jak iegoś budynku. N iektórzy  
mówili, że w dawnych czasach była tu  
kuźnia, inni —  że karczma. Jed n o  było 
pew ne, że p o  nocach w  owej kuźni 
straszyło. Pojawiła się zjawa, która ję ­
czała, p łak a ła , w znosiła  m odły  do  
nieba. Ludzie omijali starannie ruiny, a  
my, dzieci, bałyśmy się nawet spojrzeć 
w tam tą stronę.

Pewnego razu pojawił się w naszym 
dom u kuzyn W acek, k tó ry  w łaśnie 
wrócił 7 wojska. By* 4n rosły jak  dąb

m łodzieniec, wesoły, tryskający zdro­
w iem . O czywiście, opow iedzieliśm y 
m u o  duchach  w ruinach stare j kuźni. 
W acek  postanow ił spraw dzić wiary­
godność naszych opow iadań. Pewnej 
nocy udał się w kierunku ruin. Zaczaił 
się. Gdy zrobiło  się całkiem  ciemno, w 
ruinach coś załom otało i ukazała się 
b iała zjawa. W ym achiw ała rękom a, 
jęczała. W łos W ackowi zjeżył się na 
głowie. A le był przecież po wojsku, 
wstyd m u było uciekać z tego miejsca 
nie wyjaśniwszy sprawy. W ziął się w 
garść i zaczął zbliżać się  d o  ducha. I co 
s ię  okazało? ŻjaWa była tylko cieniem 
drzewa, k tó re  chybolało i szum iało na 
wietrze.

O dtąd  ju ż  nikt nie bał się chodzić 
koło s tarego  sadu. M ówiono, że W acek 
pokonał widmo.

Dziś w tym miejscu zostało zaled­
wie parę chałupinek. A le legenda krąży 
jeszcze w śród ludzi, którzy tu  kiedyś 
mieszkali.

F ra n c isz k a  TARAŃCZUK 
O dnotow ała 

B a rb a ra  ZNAJDZIŁOW SKA

C zekam  n a  nowe „H istorie z la* 
ta rn l” w n as tęp n ą  środę od godz. 10 
do 12, p  - r teL 42-79-56.

Nowiny 
wileńskie

T A K S O F O N -A U TO M A T: 
Ł Ą C Z N O Ś Ć  Z E ŚW IA TEM

Jeszcze wczoraj była to  fantastyka 
—  ze  zw ykłego te le fo n u -au to m atu  
(taksofonu) zadzownić np. do  Polski, 
czy też  Ameryki, iak to  m ożna zrobić w 
wielu krajach świata. Dziś i dla nas ta 
usługa stała się  dostępna.

25 tflefónów -autom atów  nowego 
typu (produkcja włoska) zostanie usta­
wionych w  W ilnie w  przededniu wizyty 
papieża. 10 takich aparatów  zainstaluje 
się w  Kownie i tyleż w  Szawlach. M. in. 
pierwsze 5 taksofonów ustawiono już 
na poczcie przy ul. Wileńskiej 33, po ­
zostałe (20) będą na dworcach kolejo­
wym, au tobusow ym , na lotn isku , w 
Z akrecie, w  hotelu  JLietuva”, R adiu  i 
Telewizji Litewskiej, w  Zameczku.

A by skorzystać z  takiego taksofo­
n u  (połączyć się można z dowolnym 
abonam entem  w  Litwie oraz za grani­
cą) trzeba kupić specjalne kredytowe 
k a r ty  te le fo n ic zn e , sp rzedaw ane w 
m iejscach ustanow ienia taksofonów . 
Kosztować ona będzie 15 litów i obli­
czona je s t na 25 umownych jednostek. 
C o  to  znaczy jednostka umowna?

Jeżeli dotyczyć to  będzie Litwy to  
1 jednostka rów na 12m inu tom — czyli 
karta  kredytow a obliczona je s t n a  5 ■ 
godzin rozmów, k tó re  oczywiście mogą 
być przeprow adzane w różnym czasie. 
K arta kredytow a sam a „liczy”, ile po ­
zostaje czasu.

5 godzin za 15 litów —  to  oczy­
wiście niedrogo. Jeżeli natom iast zech­
cemy się połączyć np. z  Polską, to  już 
tu  jed n a  jednostka umowana rów na się 
16 sekundom  i cała karta  kredytowa 
obliczona je s t na 7 m inut. Jeszcze raz 
z a z n a c z a m y , ż e  c z a s  t e n  m o ż n a  
rozłożyć na różne dni i zadzwonić do 
dow olnego kraju.

P ierw sze karty  kredytow e są  b a r­
d z o  p ięk n e , z  w ize runk iem  O stre j 
B ram y i p o rtre tem  O jca Świętego, 
g d y ż  t a k i e  t e le f o n y  u s ta w ia  s ię  
w łaśn ie przed  wizytą papieża w na­
szym kraju K arty  kredytow e b ęd ą  wy­
daw ane ró ż n e  (tZn. jeżeli chodzi o  ich 
s tro n ę  zew nętrzną) i na pew no zain te­
resu ją  n ie  tylko użytkowników, ale  też 
kolekcjonerów .

B ędąc przy tem acie taksofonów fa 
w  W ilnie mamy ich 1600) chciałoby się 
k ilka słów powiedzieć, iż nowe aparaty 
są  bardzo drogie, ale  ewentualni chuli­
gani n ie znajdą w nich wewnątrz anr - 
pieniędzy an i żadnego cennego tworzy­
w a, k tó re  można byłoby sprzedać, czy 
d o  czegokolwiek uzyć.

I  jeszcze: pisaliśmy o  tym, że w 
W ilnie są bezpłatne taksofony (w  cen t­
rum , szpitalach), k tóre finansowane są 
przez sponsorów, z  darów, przez „Lie- 
tuvos telekom as”. N a dzień dzisiejszy

w stolicy Litwy działa 627 bezpłauw. 
taksofonów.

M IE JSC E , K TÓ R E  MUSIMY 
Z A C H O W AĆ  j

— jest to  swoista dewiza wystawy- 
au to rsk ie i znanego plastyka lite* 
skiego M indaugasa Skudutisa czyn! 
nej w w ileńsk iej galerii wVanai» 
P la s ty k  p rz e d s ta w ił tu  ponad 3(j 
płócien, których tematem jest 
s ta ry  g ród , niepow tarzalne 
jego  kameralnych podwórzy, w ą*^ 
uliczek i zaułków. Z e  szczególna 
pietyzm em  a u to r  m aluje ulice Za­
rzecza, M ostową, Jatkow ą— dziśtak 
zaniedbane, ale  jakże piękne w ntej 
pierw otnej krasie.

„APR AN GA” ZNACZY 
.U B R A N IE ” 1  

I to  tańsze nieco niż w innych skle­
p ac h  i w  w iększym  asortymencie. 
Mowa tu  o  sklepie przy ul Kirtimu31 
w  P o n ara ch  G órnych , gdzie do i 
września trwają ta rg i Szczególnie dac 
tu  dziecięcych kurtek, dresów i koni 
Jeżeli ktoś zechce skorzystać z obu 
tego sklepu, to  specjalne autobusy kur­
sują tam  codziennie (oprócz niedziel) 
z  przystanków „Lukiśkes" oraz „Gero- 
sios Vilties”.

W YBR ANIEC LOSU? 
Mowa jes t o  domu nr 99 przy wi­

leńskiej ulicy ZirmunaL Bo to wła& 
ten  blokowiec wybrali dla regeneracji 
D uńczycy, k tórzy  nawiązali przyjł- 
delsk ie  kontakty z  naszym samorzą­
dem  przed rokiem . Już infonnon- 
liśmy Czytelników, że  zamierzają p  ] 
odnowić całkowicie, zamieniając rwy, 
ocieplając ściany —  słowem rcbqc I 
wszystko, by „staruszek” był jak 00*7, 
a ludziom tu  mieszkającym żyło ssę 
ciepło i wygodnie.

Wczoraj w samorządzie m. W3s 
przedstawiciele duńskiej firmy KA3 | 
spotkali się z  dziennikarzami i oporne- 
dzieli o  tym eksperymencie jak lao 
tym, że odnowa to  jeden cel—dragi- 
to  pomóc mieszkańcom w utworzsn 
zarządu (wspólnoty) domu, B fa ty 
czuwała nad dalszym jego funkcja^** 
niem. Takie zarządy w  Dann są tanfc 
popularne i bardzo efektywnie daty  
Dziwi ich, źe w  Wilnie ludzie nic i®  I 
m ig ą  potrzeby ich powstawania 
go chcą pomóc w tej sprawie

C d  piękny. A le my, dziennik® 
a  i m ieszkańcy zapewnemająttk*®*: 
nie, że  zarząd, czy też wspólnota^ 
też spółdzielnia nie rozwiążą I 
rem ontów  kapitalnych* jeżeb ^  f 
funduszy, a  sami mieszkańcy wc*^ I 
stanie ju z  dziś zapłacić.n?**s  I 
m om e. 1

K to da materiały? Domowilor#
się powiodło. Duńczycy sami I 

I jego  odnowę. A le kto już s O u ^  I 
rem ont bloków całych Zinaun/ |  
sztą czy tylko ta dzielnica wyn^P 
m ontu? W t

Kontakty wzajemnie 
potrzebne

Pom oc i dazy dla naszego kraju nie 
należą do  rzadkości. T en  da r był nieco 
niezw ykły. In s tru k to r  spo rtow y  ze  
szw ed zk ieg o  m ias ta  M alm o  K n u t 
G ósta Nilsson przywiózł do  Trok... 
zgarniarkę śmieci. Spotkaliśmy się z 
panem  Nilssonem  i poprosiliśmy, by 
opowiedział o  kontaktach z  Litwą i o 
tej pomocy.

Zaczęły się  te  kontakty jesienią 
1989 r., gdy na wyspie Bornholm  od­
była się  konferencja krajów bałtyckich 
i skandynawskich. Zgrom adziła ona 
młodzież z  Wilna, Mińska, Moskwy i 
innych m iast. Wysłanników z  Litwy 
o to c z y ła  sw ą o p ie k ą  o rg a n iz a c ja  
m ło d zież o w a n ied u ż eg o  m ias ta  z 
południa Szwecji— Trelleborga. Nas­
tąpiła później znajomość 7 * w* •,

przedstaw icielam i innych OPf&t I 
sportow ych. W  Szwecji 
s p o r to w e  p a t r o n u ją  
zwłaszcza sierotom  z  wrodzony®. 
Iegliwościami. I dlatego w P°*|L%) I 
n ia  Szw edów  znalazła się } I 
Szkoła-Iniernat. Przedstaw #*^ 
placówki w roku ubiegłym I 
nasz krai. A  w tym roku b*«ł,D 
kilkoro dzied. . ^ 1

—  W  M a l m o 1 
rozmówca— działa około 
klubów sportowych, I
najmniej 8 partii politycznych' I 
zacji społecznych. Dlatefo jc* I  
innych m iast szwedzkich ^  [ 
bardzo interesującym I
możnym, biednym, ale o d n ^ .y  I 
bardzo bliskim. Zrozumiał** |  
chęć obcowania.
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JLTV

800 — Panorama. 8.05 —■
p/ogram o biznesie. 6.30 —  
jjetloto". 8.35 —  .  K alendarz . 

g 45 — TV album. 9.15 —  A b e ­
cadło zdrowia. 9.30 -  D la dzie - 
d 10.05 — Serial „E -S tre e t" . 
IQ30 — Przekraczając 2000.
U20 — W świecie koszyków ki.
12 00 — Jeden świat. 12.30 — 
Koncert życzeń. 13.30 —  W id e o - 
spektakl LTV. J. Gruśas, „B ar­
bara Radziwiłłówna'*. 15.50 —  
IV film „Na pow itanie O jc a  

1620 — Ojczyzna. 16.50 
_  Rozmowy wileńskie. 17.25 — 
Koncert. 18.00 — W iadom ości.
18.05 — Dla dzieci. 19.30 —
Divertismento W . A. 'M o za rta .
19 45 — Missis Litwa-93. 21.00 -fil 
Wiadomości. Opinie. 21.40 ^
Serial „Miasteczko Twin P eak s"  
(22). 2235 — W asze s tudio .
23.05 — Niemiecki festiw al ja z ­
owy. 23.15 -  W iadomości w ie­
czorne. '

Bałtycka TV

8.00 — Myśli niedzielne. 8.15
-  Film dok. „Smutna W e n e ­
cja*. 8.25 — Dziecięcy w eekend.
8.55 -  Zwyczajne historie. 9.20
- Kroki ltf.00 — Program  TVP.

i Tele-3

9.00 —. Film anim. 9.30 -= |: - 
Film dla dzieci. 10.00 —  F ilm  
„Lassie". 10.30 — Dog H ouse.

i 11.00 -ijjFilm „Uczeń d o k to ra ’*, 
f (R). 1110 — Maskowe show .
I (R). 12.40 -  Muzyka. 13.00 — 

Wiadomości CNN. 13.10 —- 
Showbiz this week. 13.30 — F il­
my inim. i4.0u — M uzyka. 14.05 
I -  Mistrzostwa motocyklowe (R).
15.05 — W świecie zw ierząt. (R).
16.05 — Futbol am erykański.
16.50 — Cudowny świat W  Dis­
neya. (R). 17.45 — M uzyka.
18.00 — Podróż muzyczna po  
Hiszpanii. 18.30 — N ajbardziej 
luksusowe domy Europy. 19.00 —  
Wieści (R). 19.25 —  Film
-Deszcz powraca" (1—2) (R).
2U0 -  Muzyka. 22.00 — Po-

Ameryki. 23.00 — Inne w ia . 
J*«Kci. 23.20 — H oroskop 
“ •30 — Koncert 0.30 — M u­
siki metal,

Ostanklno
6.00 — Dziennik. 6.15 — pro - 

dnia. 6.20 — G im nastyka.
WO -  Auloshow. 6.45 — Tech- 

I ^rom. 7.00 —•Godzina udućho- 
jema.8.00-C e n tru m . 8.30 -  
"Czesnym rankiem. 9.00 — Do- 
Hi1 wszyscy w domu. 9.30 - 
W enie sportloto. 9.45  — 

estrady — dzieciom.
® jg- Rewia wojskowa. 11.20 

New znaWem ‘Pi"- 12.10 —
-  n  Wkolęńie wybiera. 13.00
lito anim- 1110  W  dok. 
i Z  7 . Dziennik. 14.15 —  Pro- 

■ t50o ^  — Dialog w eterze.
Ito ~~ KlUb podróżników.

I ^ ^^®y animowane. 16.45
17.25 -  Koncert 

C ?  k(«ackich. 17.45 —
I ** oki ‘ W 00 r  Lekkoatlety cz- 
I 0 t x S SlWa ®wlata- 19.40 —
I *%oda l l  — Światowa 
I H  ^ c z n a  Monte C ailo .

2100 ~  W y- 
_  a~~. Sportowy weekend. 

ltWa nagroda mu- 
 ̂Dzienna? o Carl°  (cd.). 23.00 

W 23 i* ^*20 — Szczęśliwy 
U..* T  Film fab. „Umrzeć

23 SIERPNIA
M l  I  LTV p3o ^  w,

iricŷ  Wiadomości -w jęz. 
L  J” 1 nl«nieckim. 8.30,— 
V  ' 8.55 -  Dla
*10 ^ a,18,00 ~~ Wiadomości.

, d2łecł* 18.50- W j a -  
ł9-00 -  W iado-£ N»w Hi .*»J-

tS * *  00 — Studio
20,J5 _  0j...02...03.

2l-3» -  Pa- 
£  ”! dok- 22-40 -  

fen .. 5 - Wiadomo-

B ałty ck a  T V

18.00 —  P ro g ra m  T V P. 20.00 
.—  K ro n ik a  lite w sk a . 20.25 — 
P rob lem y . P o g lą d y . P e rsp e k ty w y .
20.55 —  K o n c ert o rg a n o w y . 21.10
—  D o k u m en ta lis ty k a  film ow a 
p rz y p o m in a . 21.30 — L itw a i 
św ia t. 22.00;--^ K ino  —  m o ją  m i­
łością. F ilm  fab. „W ie c z n e  św ia ­
tło'*.

T ele-3

11.00 —  F ilm . 12.40 —  M u z y ­
k a . 13.00 —  W ia d o m o śc i C N N .
13.25 — - F ilm  „H ip e rb o lo id  in ­
ż y n ie ra  G a rin ą "  (R). 14.55 —

. D zika p rz y ro d a  A m e ry k i (R).
15.30 —  F ilm  an im . d la  d zieci.
16.00 —  p rz y g o d a  (d la  dz iec i).
16.30 —  M u zy k a . 16.35 —  W ia ­
d om o ści ro z ry w k o w e . 17.00 
H ity  M T V . 18.00 —  N o w in y  e u ­
ro p e jsk ie . 18.30 —  P ro g ra m  s tu ­
d ia  „A u k sz to c k ie g o  T V R ". 19.00
—  W ia d o m o śc i (R). 19.25 —  P o ­
n ie d z ia łk o w y  k ry m in a ł (R). 20.20

- —  F ilm  d ok . 21.00 —  911. 21.30
—  P ią te  p ię tro . 22.00 —  R ek in y  
i try b  ży c ia  n a  ra fie  k o ra lo w e j
22.30 —  F ilm  d o k . 2 3 .0 0 ^ -  F ilm  
„ C a rs" . 0 .35  —  M u zy k a .

O sta n k ln o

5.00 —  D z ie n n ik . 5 .20  —  G im ­
nastyka.*  5 .30  —  P o ra n e k . 7.45
—  F irm a g w a ra n tu je . 8 .00 — •
D z ie n n ik . 8 .20  -r- P o p a trz , p o s ­
łu c h a j. 8 .40  —  F ilm - b a le t. 
„ C z e rw o n e  ż a g le " . 1 0 .1 5  —  T e ­
m a t. 11.00 —  D zienn ik . 11.20 — 
B ram ka . 14.00 —  D z ie n n ik . 14.25

R ozm aitości. 15.10 —  „ S p ra ­
w a " . 15.20 —  F ilm  an im . 15.45
—  N o w e n a z w isk a . 16.20 —  G o­
d z in a  gw iazd ; 17.00 —  D zien n ik . 
17.25 -T- K o n c e rt e s tra d o w y .
17.35 —  P o g o d a . 17.40 —  B ram ­
k a  18.10 —  E ch a ty g o d n ia . 18 40
—  S e ria l „P ięć  d z ie w c z ą t w 
P a ry ż u " . (3). 19.40 —  D o b ra n o ­
cka . 19.55 —  R ek lam a . 20.00 —  
D zien n ik . 20 .40  ,—  T V  film  d o k .
21 .30 —  K o n c e rt. 23.00 —  
D z ie n n ik . ' 23 .25 —  W sz y s tk o  
j e s t  m ożliw e.

W T O R E K , 24  S IE R PN IA

I T V

7.30 —  W ia d o m o śc i w  ję z . 
f ran cu sk im  i n iem iec k im . 8 . 3 0 $ ^  
S eria) „E -s tre e t" . 8 .55 J S 9 j  D la 
d zieci. 18.00 — W ia d o m o śc i. 18.10
—  D la dziec i. 18.50 —  W ia d o m o ­
ś c i (ros.J. 19.00 —  W ia d o m o śc i 
BBC. 19.30 —  F ilm  d o k . 19.55
—  Ż y ję  w e d łu g  E w a n g e lii. 20.15 

p S - K to ś  k o g o ś. 21.00 —  P a n o ra ­
m a. 21.30 —  S e ria l „M ias to  k a ­
p ita łu " . 22.25 F iń sk a  g ru p a  
„B cy c o tt" . 23.15 —  W ia d o m o śc i 
W ieczorne 23.30 —  P o  k o la c ji .

T ele-3

11.00 —  S eria l „S an ta  B arb a­
r a "  (R). 11.50 —  M u zy k a . 12.00
—  W ia d o m o śc i C N N . 12.30 —  
F ilm  an im . 13.00 —  F ilm  anim . 
d la  d zieci. 13.30 —  M uzyka .
14.00 —■ P iłk a  n o żn a . 15.00 —  
Sam  so b ie  re ży se rem  (R). 15.30
—  F ilm y  anim . 16.00 —  P rzy g o ­
da (dla dzieci). 16.30 —  N o w in y  
eu ro p e jsk ie - 17 00 S  H ity  M T V .
18.00 —  F ilm  d ok . 18.30 —  R e ­
p o rta ż  z  P o n ie w ież a . 19.00 ’j = | '  
W ia d o m o śc i (R). 19.25 —  S eria l 
„S an ta  B a rb a ra "  (R). 20 .15  *g=-- 
P rc g ra m  „B urda M o d en " . 20.30

~—  In te re su ją c y  lu d zie . 21.00 -A=J I 
F ilm  „E ld k ra ft" . 22.45 —  M u zy ­
k a . 23.00 —  F ilm  d ok . 24.00 ^ - -  
Z lo ty  w ie k  rock*n ro lla .

O stan k ln o

5.00 — D ziennik . 5  20 G im ­
n as ty k a . 5.30 —  P o ra n e k . 7.45
—  F irm a g w a ra n tu je . 8.00 •—  
D zienn ik . 8.20 —  W e so łe  n u tk i.
8.40 —  S erial „ P o  p ro s tu  M a ­
ria". 9,20 —  C złow iek  i p raw o .
10.00 —  T V  film  n - p .  „Ż ółta 
rz ek a" . (8). 11.00 —  D ziennik .
11.20 —  T V  film  d ok . 12.15 —  ■ 
T v  film  fab. „O śm iorn ica-4"  (1).
14.00 —  D ziennik. 14 25 — W ia ­
dom ości k o m erc y jn e . 14.40 . 
K o n w ersja  i ry n e k . 15.10 —  N o ­
tes. 15.15 —  F ilm  an im . 15.40 — 
Program  muz. d la dzieci 16.05 J

. —  K o n cert estradow y . 16.30 —  
U słyszeć s ię  naw zajem . 16.50 — 
T echnodrom . 17.00 —  -D ziennik.
17.25 —  W  s tu d io  p re zy d en t 
U k rain y  L. K raw czuk. 17.50 —-

. Pogoda. 18.00 —  S erial „Po p ro ­
s tu  M aria". 18.45 —- A becad ło  
pryw aciarza . 18;55 — T em at.
19.40 — D obranocka . 19.55 — 
R eklam a. 20.0C — D ziennik. 20.40
—  T v  film  d ok . 21.40 — K on- 
cert. 22.00 —  T V  film  fab . . J a c ­
ksonow ie. M arzen ie  A m eryka- 
nóiy/“. (4). 23.00 — D ziennik . I

23.20 —  P ro g ra m  X . 23.50 -— 
T V  film  fab . „O śm iorn ica*4" (1). 

ŚRO DA, 25 SIERPN IA 

1 T V
7.30 — W ia d o m o śc i w  jęz .

_ | fran cu sk im  i n iem iec k im . 8.30 — 
P ro g ra m  o  b izn e sie . 8 .55  — Dla 
d zieci. 8.25 — S eria l „S ta rz ec " .
18.00 —  W ia d o m o śc i. 18.10. — 
D la d zieci. 18.50 — W ia d o m o śc i ' 
(ros.). 19.00 —  W ia d o m o śc i BBC.
19.30 — S eria l „ R a jsk a  p laż a"  
(2). 20.00 — K o n c e r t  20,10 — 
N a  p o w ita n ie  w iz y ty  p ap ie ża .
21.00 —  P a n o ra m a . 21.30 — 
B rzeg. 22 .30 —  K o n c ert. 23.15 
—  W ia d o m o śc i w ie c z o rn e .

B a łty c k a  T V  

K a n a ł T ele-3 . 2 0 .3 0 —  Je sz c z e  
n ie  śp ij... 20 .50 —  Z w y c z a jn e  
h is to r ie . 2 1 .05  —  „ H a y e k : ż y ­
c ie  i m y śli" . 21;30 —  M y Obaj 
i  inn i.

T ele-3

11.10 —  S e ria l  „S a n ta  B arb a­
ra " .  (R). 12.00 —  W ia d o m o śc i 
C N N , 12.30 F im  an im . 13.00 

F ilm  anion. 13.30 ..— M u zy k a  
m ło d zieżo w a. 14.00 —  F ilm  „U- 
c ie c z k a  z p o r tu  B ra v o " . 15.30 —  
F ilm  an im . 16.00 —  P rz y g o d a  
(d la dz ie c i). 16.30 —  . Z aw o d y  
su rf in g o w e . 17.00 —  H ity  M T V ,
18.00 —  ‘ N o w in y  e u ro p e jsk ie .
18.30 —  R e p o rta ż  z  Juribo rka .
19.00 ,—  W ia d o m o śc i (R). 19.25 

’ —  S e ria l ,^ a n t a  B a rb a ra "  (R).
20 .15 —  M u z y k a . 20 .30 —  p r o ­
g ra m  B a łty c k ie j T V . 22.00 —  
F ilm  d o k . 22.30 —  F ilm  d ok .
23 .00 —: F ilm  „ H a ll o f F am e" . 
0 .45 —  M u zy k a .

O s ta n k ln o

5 .00  —  D z ie n n ik . 5 .20  —  G im ­
n a s ty k a . 5 .30 —  P o ra n e k . 7.45 
F irm a  g w a ra n tu je .  8 .00  — D zien ­
n ik . 8 .20  —  F ilm  an im . 8  40 — 
S e ria l „P o  p ro s tu  M a r ia " .  9 .30
—  M o st h a n d lo w y . 10.05 —  T Y  
film  n .-p . „Ż ó łta  r z e k a "  (9).-11.00
—  D z ie n n ik . 11.20 — B a jk a  sy m ­
fo n ic z n a  S. P ro k o fie w a  ,P io tru ś  i 
w ilk " . 11.50 —  ^Film an im . 12.20

. — . T v  film . fa b . „O śm io rn ic a -4 "  
(2). 14.00 —  D z ie n n ik . 14.25 
R o zm aito śc i. 15.10 —  N o te s .
15.15 11- F ilm  an im . 15.40 
M ó w ią c  m ię d z y  n am i. 16.00 — 
K lub-700 . 16.30 —  E g ip t dziś, 17.00
—  D zien n ik . 17.25 -  T V  sp ó łk a  
„ M ir" . 17.50 —  P o g o d a . 17,55
—  K onceT t. 18.05 — S e ria l „Po 
p ro s tu  M a r ia " . 18.55 — O p in ia  
p u b liczn a . 19.40 — 1 D o b ran o ck a . 
19.55 J—-  R ek lam a . 20 .00  . ^  j
D z ien n ik . 20.40 —  O p in ia  p u b li­
cz n a  (cd.) 20 .55  ■— P ieśń-93.
22 .20 —  T V  film  a r t.-p u b l. 23.00
—  D ziennika 23.20 —  Ś w iat w  
w o ln y m  cz asie . 24 .00  —  M T V .
1.00 —  T v  film  fa b . „O śm io rn i- 
ca -4 "  (2).

C Z W A R T E K , 26 SIER PN IA

LTV

7.30 —  W ia d o m o śc i w  jęz. 
f ra n c u sk im  i n iem iec k im . 8 . 3 0 — 
S eria l „E -s tree t" . -8.56 — Dla 
d z ie c i. 18.00 ; —  W ia d o m o śc i. 
18.10 —  D la d zieci. 18.50 » 
W ia d o m o śc i (ros.). 19.00 — W ia ­
dom ości BBC. 19.30 —  K o n c ert.
20.00 —  K a to lick ie  s tu d io  T V .
20 30  Ś p ie w a  S. S to n y te .
21.00 —  P a n o ra m a . 21 .30 —  S e­
r ia l „M iaste czk o  Twin, P eak s"  
(23). 22.20^ - | p  P ro g ra m  k u ltu ­
ra ln o -a rty s ty c z n y . 23.35 — 'W ia ­
dom ości w iec zo rn e . 23.20 — 
T an g o m a n ia .

B ałty ck a  T V

18.00 —  P ro g ra m  T V P . 22.10
— K ow no  je s t  K ow nem . 22.30
—  Z w y c z a jn e  h is to rie . 22.50 — ’ 
T y lk o  w  p ro g ra m ie  B ałtyck iej 
T V . 23.35 —  N a e k ra n ie  G har- 
l ie  C hap lin .

T ele-3

11.00 —  S eria l „S an ta B arba­
r a "  (R). 12.00 —  W iadom ośc i 
C N N . 12.30 —  Film  anim . 13.00
—  Z aw ody su rf in g o w e. 14.00 —  
M uzyka m łodzieżow a. 14.35 — 
W iad o m o śc i roz ry w k o w e . 15.00 
-r- B ilard. 17.00 — H ity  M TV .
18.00 —  N ow iny eu ro p e jsk ie .
18.30 — R ep o rta ż  z  Poniew ieża.
19.00 —  W iadom ośc i (R). 19.25
—  S eria l „S an ta B arb a ra"  (R).
2 0  50 —  W  św iec ie sp o rtó w  s a ­
m ochodow ych  i  m o to row ych . 
20.45 — In fo rm acja  T ele-3. 21.00
—  F ilm  „M isstank t fo r M ord".
22 45 —  M uzyka . 23,00 — M ecz 
k w a lifik a cy jn y  p iłk arsk ieg o  P u ­
charu  św ia ta  1994. S zw ecja . — 
F ran c ja , D ania —  Litw a. 24.00 — 
M u zy k a  jazzow a.

O stan k ln o
5.00 >5. D ziennik. 5.20 —  G i­

m n as ty k a . 5.30 — P o ran e k . 7.45
—  F irm a g w a ra n tu je . 8.00 ,— .

I D ziennik . 8.20 —  F ilm  anim . 8.45 
k  — S e ria l „P o  p ro s tu  M a r ia " . 9.30

—  K o n c ert. L0.00 —  T V  film  n.- 
p. „Ż ó łta  rz e k a " . 11.00 — D zien­
n ik . 1 1 .2 0  - —  S eria l „D robiazgi 
ż y c ia" . (13), 12.20 —  T V  film  
fab . „O śm io rn ic a-4 " . (3), 14.00
—  D ziennik . 1,4.25 —  R ozm aito ­
śc i. 15.10 —  N o tes . 15.15 —  
F ilm  an im . 15.40 —  Kaiaał Os- 
ta n k in o . 16.00 —  T o po tra f ic ie .
16.40 ~  Do la t  16 i w ię c e j, p o u  
czas  p rz e rw y  o  17.00 —  Dzier. 
n ik  17.45 —  A b e c a d ło  p ry w a c ia ­
rza. 17.55 —  P o g o d a. 18.00 — 
S eria l ,J*o p ro s tu  M a r ia " . 18.5U
—  P ro g ra m  „Ś w ia t ro s y js k i”.
19.40 —  D o b ran o ck a . 19.55 — 
R ek lam a . 20.00 —  D ziennik .
20.40 —  Loteria] „M ilio n ". 21.10
—  F ilm  fab. „ N ie  dok o ń czo n y  
U tw ór n a  m e c h a n ic z n e  p ian in o " .
23.00 —  D zienn ik . 23 .20 — W ie ­
cz ó r tw ó rc zo śc i Z . T u to w a. 0.25
—  T V  film  fab. '„O śm iorn ica-4* ' 
(3). •

PIĄ TEK , 27 SIERPN IA

LTV

7.30 —  W ia d o m o śc i w  ję z . 
f ra n c u sk im  i n iem iec k im . 8 .30 —  
S e r ia l  „ P rz e k o n y w a c z e " . 9 .20 

, D la d zieci. 18.00 —  W ia d o m o śc i. 
18.10 Dla dziec i. 18.50 —  

W ia d o m o śc i (ros.). 19.00 —  W ia ­
d om ości BBC. 19.30 —  N a p o w i­
ta n ie  w iz y ty  O jc a  św . J a n a  P a w ­
ła  II. 20.00 —  N a jśm iesz n ie js i 
lu d z ie  A m e ry k i. 20.30 —  S eria l 
,rE -s tree t" . 21.00 —  p a n o ra m a .
21 .30 —  S e ria l „ P o lic ja  z  M ia­
m i"  (1). 22.20 —1 A le ja  L aisves.
22 .40 —  T e le g ra  „P ó ł n a  p ó ł" .
23.15 —  W ia d o m o śc i w iec zo rn e .
23 .30 . S tu d io  M T .

Tele-3

11,10 —  S eria l „S an ta  B arb a­
r a "  (R). 12.00 —  W iad o m o śc i 
C N N . 12.30 —  K o sz y k ó w k a  USA.
13.00 —- F ilm  ł an im . 13.30 —  
M U zyka. 13.50 —  F ilm  „ P e rry  
M a so n " . 14.50 —  F ilm  16.10 — 
M u z y k a  M T V . 16.55 F ilm  W . 
D isn ey a . 17.35 —  H ity  ,M TV.
18.00 —  N o w in y  e u ro p e jsk ie .
18.30 —  R e p o rta ż  z  Szaw el. 
1 9 ' 0 0 W ia d o m o śc i (R). 19.25

F ilm  „U k o c h a n a  k o b ie ta  m e­
c h a n ik a  G a w ry ło w a " . (R). 20.45
—  M u zy k a . 21.00 —  F ilm  d ok . 
..W ie lk ie , p o lo w a n ie  n a  re k in y " . |
22.00 —  K obiece m istrzostw ®  Eu- I 
ro p y  w  c ię żk ie j a t le ty c e . 23.00

F ilm  „V e m  S k u g g a r V em ?". 
0 .35 —  M u zy k a .

O stan k ln o

5.00  —  D ziennik . 5 .20 —  G im ­
n a s ty k a . 5 .30 —  P o ran e k . 7.45 —  
F irm a g w a ra n tu je . 8.00 —  D zien­
n ik . 8 .20 —  Dla d zieci. 10.10 —  
K lub  p o d ró ż n ik ó w . 11.00 —  
D zienn ik . 11.20 —  S tu d io  „O k o ". 
1 2 . 1 5 ^  K in o  m ło d y ch . 13.30 — 
C zas z b ie ra n ia  kam ien i. 14.00 -=?■». 
D z ienn ik . 14.25 —  B rydż. 14.50

B iznes. 15.10 — F ilm  an im
15.35 - O d 5 d o  10. 1 6 . 0 5 ^  I
P ro g ra m  m u zy c zn y . 16.35 —- 
R bzm ow y z  b isk u p e in  W asilijem .
1.6.50 T ec h n o d ro m . . 17.00 —  
D zienn ik . 17.20 —  D zisiejsza 
M ołdow a. 17.45 —  Pogoda. 17.50 

, ^  C złow iek  i p ra w o . 18.15 — 
F ilm  fab. „B iały  kró l, czerw ona

'k r ó lo w a " .  19.40 —  ' E)obranocka.
19 55 —  R ek lam a  20.00 ~  
D z iennik . 2 0 . 4 0 C złow iek  ty ­
g o d n ia . 20.55 _ —  P o le  cudów .
21.50 —, p ro g ra m  X . 22.00 . 
K ry m in a ln y  film  fab . „Z im ny 
p o t" . 23.40 —  D ziennik. 24^00
— A u to sh o w . 0,15 P ro g ra m  
m uzyczny, j

SOBOTA, 28 SIERPN IA

LTV
9.00 —  W iadom ośc i. 9.05 ^ — | 

Dla dzieci. 10.00 —  Dla rodziny  
i d la  dom u. 10.30 — Słow o 
ch rześc ija n in a . 10.40 — "Z g o d a.
11.30 — N asz jęz y k . 12.00 —  
Z dręw ie . 12.30 —  F ilm  dok.
LW F. 12.50 — S pek tak l d la dz ie­
ci. 13.50 — P rogram  b iałoruski.
14.00 — P ro g ram  sportow y .
15.00 —  W ideo8pek tak l LTV. A. 
S tr in d b e rg  „O jc iec" . 17.10 —  C u­
d zego bólu n ie  byw a. 18.10 — 
W iadom ości. 1 8 .2 0 —  Z  zachod­
n iego  w ybrzeża . 18.40 — Dla 
dzieci. 19.20 —  A k to rk a  G. Ba- 
landy  te . 19.50- —  K oncert. 20.30
— P rogram  stud ia  w ideorek la- 
m y. 20.55 —  R eklam a. 21.00 — 
P anoram a. 21.30 ;— Pod w łasnym

• dachem . 22.15 —  Serial .S tarzec".
23.15 — W iadom ości w ieczorne.

Ekrany
VILNIUS — „Źli ch łopcy" 

(USA, p rzygodow y) o 11.30, 13.20, 
15.10, 17, 18.50, 20.40.

AUSRA —  „M ister In d ie"  (In­
d ie, 2  serie) o  10.30, 14.30,
18.30. „M iłosne  przygody  p rzy ­
b y szy  z in n y ch  p la n e t"  (USA, 
d la  d o rosłych) o  13, 17, 21 

PERGALE —  „M ęska ro b o ta"  
(kom edia USA) o  14, 16, 18, 20.

FREE BIBLE
COURSE BY MAIL

For your free course 
please send your name 
and addrei? (clearly 
written) to:
W ORLD BIBLE SCHOOL
Dept. L1T1 
P.O. Box 9346 
Austin, TX  78766 USA

STALE KUPUJEM Y 

n ik ie l, p a llad .

Z w raca ć  się : V lln lus, te l . '2 2 -  
11-05.

(Zam. 2444)

D RO G O  PŁACIM Y 

z a  z ło to , p la ty n ę  1 o rd e ry  Le­
n in a .

Z w raca ć  d ę :  V iln ius, te l. 26- 
37-10.

(Zam . 2453)

SKLEP RUBIN A S"

p o  w y so k ie j c e n ie  sk u p u je  
z ło to , p la ty n ę , pallad , srebro .

Z w raca ć  s ię : V lln iu s, Pylfm o 
29, te ł. 22-32-50.

(Zam. 2445)

S ta le  i d ro g o  
SKUPUJEM Y 

czek i in w e s ty c y jn e . 

V iln lus, Ż lrm unu  ID, p okó j 5, 
I te l. 75-82-78 od gudz. 9  do 17.

(Zam. 2455)

UDZIELAM  PORAD 

w  sp ra w ie  k u p n a  1 sprzedaży  
m eta li ko lo ro w y c h .

V iln ius, tel. 64-12-95, 64-16-37, 
w  g o d z in a ch  w ieczornych  —  64- 
20.12.

(Zam. 2393)

Kalendarium
* S obo ta (21.VIII) je s t 233 

d n iem  1993 r. Do k ońca  roku  
132 dni.

* Z n ak  Z odiaku  —  Lew.
* Im ieniny: F idelisa , F ranc isz­

ka .
* W sc h ó d  Słońca — 6,04, za ­

ch ó d  —  20.38. D ługość dnia 14 
godz. 34 m in .

N iedz ie la  (22.VIII)

* Im ieniny: C ezarego , M arii, 
T ym oteusza , Z ygfryda.

* W sc h ó d  Słońca —  6.p6, za ­
chód  —  20.36. D ługość dnia !4 
godz. 30 m in . -

Pon iedziałek  (23.VIII)

'  Z nak  Zodiaku  — Panna.
* im ien iny : A polinarego , F ili­

p a , Róży.
* W sch ó d  S ło ń c a"— -6.08 , za­

chód -^^20 .33 . Długość dnia 14 
godz. 25 m in.

Pogoda
L itew ska Służba H ydrom eteoro­

log iczna p rzew id u je  n a  21 sier­
pn ia zachm urzenie z  p rzejaśn ie­
niam i, k ró tk o trw a łe  opady, w iatr 
południow o-zachodni, zachodni, 
um iarkow any. T em peratu ra oko­
ło  20 stopni.

W  ciągu  następnych  dw óch 
dni m ożliw e lokalne opady, 
grzm oty. T em peratura w nocy 
9— 14, w dzień 19—24 stopnie..



K U R I E R W I L E Ń S K I ’1 21 sierpnia 1993 r.

Rocznice 
tygodnia

m 23 sierpn ia — w  R epublice 
Litewskiej je s t obchodzony jako  
Dzień C zarnej W stęgi. W  tym  
dn iu  została podpisana um ow a 
radzi ecko-niem Jecka (sław etny
pakt R ibbentrop-M ołotow ).

v  P rzed 110 laty , 23 sierp n ia  
1883 r. u rodził się P ranas  Bie- 
llauskas (zm. 1957), litew ski fol­
k lorysta, ksiądz.

v  P rzed  65 laty , 23 s ierpnia 
1928 r. zm arł T adeusz R ostw oro­
wski (ur. 1862), a rch itek t w ileń ­
ski, zap ro jek tow ał m.in. gm ach 
obecnego hotelu  „V iln ius".

v  25 sierpn ia 1908 r. u rodził 
s ię  B ronisław  Czech, polski 
tatern ik , jed en  z na jw szech­
stro n n ie jszy ch  narc iarzy  św iata, 
uczestnik ruchu  oporu ; zg inął w 
O św ięcim iu w  1944 r- 

v  P rzed  55 la ty , 25 sierp n ia  
1938 r. zm arł K arol C ap ek  (ur. • 
1890), p isarz  czeski.

v  25 s ierpn ia  1873 r. zm arł 
E ustachy T yszkiew icz (ur 1814), 
h rab ia archeolog , badacz p ra d zie­

jó w  Białorusi, założyciel i p re ­
zes Kom isji A rcheologicznej o* 
raz tw órca M uzeum  S ta roży tnoś­
c i w W iln ie.

v  p rz ed  250 laty , 26 sierpn ia 
1743 r. u rodził się  A n to ln e  Lau- 
ren t L avolsier (zm. 1794), c h e ­
m ik francuski, jeden  z  tw órców  
w spółczesnej chem ii.

v  26 sierp n ia  1938 r. zm arł 
T eodor A xen tow łcz (ur. 1859), 
a r ty sta  m alarz, przedstaw icie l 
M łodej Polski 

v  27 s ie rp n i^  1843 r .  u rodz ił 
s ię  DmltrlJ A nuczln  (zm, 1923), 
ro sy jsk i geograf, an tropo log , e t­
no g ra f i archeo log .

V  P rzed  230 la ty , 28 sierp n ia  
1763 r. u rodz ił s ię  T adeusz  Cza­
cki (zm 1813), - p raw nik , h is to ­
ryk  i ekonom ista, w spó łza łoży­
cie l T o w a rzy s tw a  P rzy jac ió ł 

.. N a u k  o raz  Liceum  K rzem ien iec­
k iego .

m  28 s ie rp n ia  1883 r. n as tąp ił 
w ielk i w y b u c h  w u lk an u  K rak a­
tau  b y ła  to  je d n a  z  n a jw ię ­
kszych  k a ta s tro f w u lk an ic zn y ch  
w  d z ie ja ch  św ia ta .

v  29 s ie rp n ia  1918 r. d e k re ­
tem  R ady K om isarzy  - L udow ych 
R osji a n u lo w a n o  tra k ta ty  ro z b lo . 
ro w e  Polski.

Telewizja Polska

ROZRYWKI
U M Y S Ł O W E K r z y ż ó w k a

PO ZIO M O : 7 —  k u b ań sk i ta ­
n iec , rozp o w szech n io n y  w  H isz­
panii, 8 —  w ęg low odór a ro m a ­
tyczny, s to su je  s ię  d o  w y ro b u  
b arw ników , 9  —  cz ło w iek  lu b ią ­
cy  czynić do b ro  ludzięm , w spo­
m agać p o trze b u jący c h , 13 —  łp- 
sy lon , 16 —  d aw n ie j, k ied y ś , 17
—  fo rm ularz z p y tan iam i, 18 —  
tk a n in a  b aw ełn ian a  uży w an a  
zw y k le  n a  u b ra n ia  robocze, 19
—  p ań stw o  w A zji, 20 —  po­
jaz d  jednośladow y , 21 —  p ta k  —  
sym bol p o k o ju , 22 —  b a r t  du ch a , 
en e rg ia , m oc, 25 —  ro d z a j k a ­
w y  p ro d u k o w an e j w  Polsce, 27
—  bitw a, b ó j, 28 —  cz łow iek  u- 
m le jąc y  p an o w ać  n a d  sobą , zn o ­
szący  ze sp oko jem  przeciw nośc i 
losu , 29 —  kszta łt ze w n ętrz n y , 
w yg ląd , 32 —  lekk i, m ały  sam o ­
lo t tu ry s ty cz n y  lu b  sp o rto w y , 35
— św ięto  g ó rn ik a  w  P olsce, 36
—  w idełk i stro ikow e.

P IO N O W O : 1 —  so ln ic tw o ,
p rz e ró b k a  soli, 2  —  w a k ac je ,
3 .  —-  w ielka sala, rodzaj ta rg o ­
w iska, 4 —  b rzeg , k ra w ęd ź , zg ię­
cie, 5  —  p łask ie  n a k ry c ie  p rz e . 
s trzen i zam knię te], 6  —  s ło d k a 
p o traw a p o d aw an a ja k o  dese r, 
18 — p u n k t sk lep ien ia  n ieb les-

f !----SSi— —

k ie g o  p rz e c iw le g ły  ze n ito w i, I I  
.—  n a u k a  o  Z iem i, 12 —  k a ta li­
za to r  u je m n y , 14, —  p rz o d ek , 
p ra d z ia d e k , 15 —  za n ik , z a h am o ­
w a n ie  ro z w o ju  o rg a n iz m u  łu b  
n a rząd u , 23 —  w sp ó ln e  m ieszk a­
n ie  p rz y  sz k o le  d la  u cz ąc e) s ię  
w  n ie j  m łodzieży , 24 —  ozdóE ny 
tra w n ik , 26 —  p re z e s  k lu b u  że g ­
la rsk ie g o  lu b  w io ś la rsk ieg o , 30 
—  d ia lek t, 31 — ro ś lin a  śró d z ic  
m n o m o rsk a  m a ją c a  d u ż e  g łęb o k o  
w c ię te  liśc ie , 33 —  m yśliw sk i 
p ies  g o ń cz y , 34 —  fu tro  z tc h ó ­
rza.

U łożył
J ó z e l  ZIEN K IEW IC Z

R O Z W IĄ Z A N IE  KRZY ŻÓ W K I 
Z 14 SIERPN IA

Poziom o: fanfarą- lam b re k in , 
ro p u c h a , sk ła d a n k a , d e rk a c z , Z a­
p o lsk a , d io p tria , m elu zy n a , D a - 
m okles, zap aln ik , w a n ilia , eu fo ­
ria . C zarno las, z a ro d ek , adam el- 
lit.

P ionow o: fa rad , n a p a r , a k c ja , 
alasz , sm ółka , G rodno , sku n k s. 
an ta b a , e lita , k u p n o , C yry l, 
zam sz, po lip , lizol', K and i, dew o  
c ja , M o n ta n a , k o lo n ie , ares/< 
am fora, n a ra d a , k ła d k a , allil.

NIEDZIELA, 22 SIERPNIA

r 8.30 — T ydzień . 9.10 —  P ro ­
szę o  odpow iedź. 9.30. —■ N oto ­
w an ia . 10  0 0 ^ ,—5 D la m łodych 
w idzów  „L aura  i Luis" (2) • ,

i film  p rod . n iem iec k ie j. 11.40 — 
W  o k o lice  s tw ó rc y . 12.00, -  
,.Pow rót ó o  źródeł"  (oąt.). 12.50
— K o n cert życzeń. 13.20 —  „Z 
kam e rą  w śró d  tzwierząti" —  d zie -

I c ię će  ZOO, 13.45 — R ozśp iew a­
n e  la to  tęczow ego  .m u sic -b o x u . 

i 14.30 — W  sta ry m  k in ie : G rego- 
ry  P eck  , A k t o sk arżen ia " . )6 .25  

I—  F ilm  podróżn iczy . 16.50 —
I A n ten a . 17.10 — M istrzostw a
św ia ta  w  l.a. 18,00 -*r- .T eleex - 
press. 18.30 — „D ynastłai" (203)
—  se r ia l p rod . USA. 19.30 —  7 
dn i św iat. 20.00 —  W ie czo ­
ry n k a . 20.30 — W iadom ośc i,
21.15 | H  „K le jn o t w  k o ro n ie"  
(13) - ś ^ s e r ia l  p ro d . a n g ie lsk ie j.
22.10 —  „W y trz e sz c z "? —  w ido- 
w iskó  sa ty ry c zn e . 22.50 — S p o r­
to w a  n ied z ie la  o ra z  re la c je  ź 
m istrzostw  św ia ta  w  l.a. 23.55  ̂

|„ T o  sz tu k a  ży ć  w  O d essie"  
film  fab. p ro d . r o s y j s k i e j '- . 1.35
— M ała  an to lo g ia  kabaretu". 2.35
— ,,S z p ita l"  (9) -  se r ia l p rod . 
h o len d e m k ie j.

PONIED ZIA ŁEK , 23 SIERPN IA

13.00 W ia d o m o śc i. 13.15 :—•* 
„D y n as tia "  ^  se r ia l p ro d . U SA. . 

■ 14 1Ó — 16.15 - ^ “J e d y n k a  nięr : 
pogodę. 14.10 - L ato  w  lesie .
16.15 —  K ino w a k a c y jn e  — 
„ W id g e t"  —  se r ia l p ro d . USA. 
.^Spełn ione ' ży c z e n ie '' ł t  se r ia l 
p rod . a u s tra l ijsk ie j . 17 .05^-^  T e-- 

l e fe r ie  —  LUZ. 1 7 . 5 0 ' M u zy c z­
n a  J e d y n k a . 18.00 — T e le ex p re ss .
18,20 - | | j  T ak i je s t  ś w ia t  —  m a ­
gazyn  re p o rte rsk i . 19.00 —  »Ro- 
se a n n e "  —  se r ia l  k o m ed io w y  
p ro d . U SA. 19.25 —  W y b o ry  93.
19.30 ; T a k i je s t  św ia t. 20.00
—  W ie c z o ry n k a . 20.30 —  W ia ­
dom ości. 21.00 -b* P ro s to  z  B el­
w e d eru . 21.25 —  F es tiw a l p o ls­
k ie j tw ó rc zo śc i te le w iz y jn e j . 
T e a tr  te le w iz ji  —  W ie n ie d ik t  J e -  
ro f ie je w  „M oskw a-P ie tuS zk i" . 
23.05- —  W a k a c y jn y  k o n c e rt.
23.35 R e p o r te r  —  b is . 23.45

Lgj- W ia d o m o śc i 24.00 —  M u zy c z­
n a  J e d y n k a . 0.05 —  W ie c z ó r
z... —  p ro g ra m  M ic h a ła  O g ó r­
k a . 0 .45 —  G o rąca  lin ia . 1.00
—  „Ż e la z n y  Gustaw** —  se ria l 
p ro d . n ie m ie c k ie j i 1.50 — „D ick 
F ra n c is "  —  se r ia l  obycz . p ro d . 
U SA  - ^ k a n a d y j s k i e j .  3 .15 —  
P rz e b o je  B o g u sła w a K a c z y ń sk ie ­
go , s ło w ac k a  o rk ie s tra  k a m e ra ln a  
B oh d an a W a rć h a la . \

W TO REK , 24 SIERPNIA

13.00 —  W iadom ości. 13.15 -4-  
,,G lin iarz i prokurator** L-r- ser ia l 
p rod . USA. 14.00" — 16.15 — 
J e d y n k a  n a  n iepogodę. 16.15  — 
K iho w a k a c y jn e  - „W idget'*  W - 
seria l p fod . USA; „S pełn ione ży ­
czen ie"  —  se ria l p ro d . a u s tra ­
lijsk ie j. 17.05 —  T ele ferie . 17.50
—  M uzyczna Je d y n k a . 18.00 — 
T ele ex p re ss . 18.20 —  Studio  
sp o rt. 19:00 —  „S pencer i je g o  
ro d z in k a "  — se ria l kom ed iow y  
pro d . USA. 19.25 —  W y b o ry  93.
19.30 —  S tu d io  spo rt. 20.00 -r- . 
W ie czo ry n k a . 20.30 — W iad o m o ­
ści. 20.55 —  D w óch n a  dw óch.
21.15 —  „G lin iarz  i prokurator** 

tŹ T  s e r*®l k ry m in a ln y  p ro d . U SA .
22.05 . —  W y b o ry  93. 22.10 — 
T y lk o  w  J e d y n c e . 23.00 —  C ou­
n try  , A m ery k a  ,-0  m uzyczny  re- 
laks.i 23.45 —  W iadom ośc i. 0.00
—  M u zy czn a Je d y n k a . 0.05 —* 
M edia  w  film ie „C ały  te n  zg ie łk "
— film  d ok . P aw ła  W o ld a n a . 0.50
—  /G o rą c a  lirtia. 1.05 —  T e le k i­
no/ w sp o m n ień : „Z e ro  ży c ia"  — 
film  fab . p ro d . p o lsk ie j. 2.25 — 
T e a tr  te lew iz ji —  te a tr  K azim ie­
rz a  K utza . S tan isław  B ieniasz

w „ S ta ry  portfel**. :

Ś r o d a ,  25  s i e r p n i a

13.00 1— W iadom ośc i. 13.15 — 
„ Z a w ó d . p o lip ja n t"  —- se ria l k ry -  
■nusa^ny : p ro o . U SA . 14.05 —
16.15 —  Je d y n k a  n a  n iep o g o d ę ,
14.05 —  O  p o ez ji z  O lg ierd em  
Ł ukaszew iczem . 14.15 — W  k ra i­

n ie  g rz m ią ceg o  sm o k a —  re p o rtaż
z  B h u ta n u . 14.45 —r G ra  m uzyka.
15.00 l a  P o r tre t  e u ro p e jsk i. 15.10
—  \E u ro tu ry s ty k a  j | | |  vL ęźajsk .
15.40 —  „ T a k  ja k  w  k in ie "  (hi­
s to ria  film u  k ata stro ficzn e g o ). 

V16.05 g a r  M in ia tu ry . 16.10 I B
D z ie je  p o r tu  w  G dyn i. 16.15 
K ino  w a k a c y jn e :  „ W id g e t"  '^r-4, 
se r ia l p ro d . U S A ; „S p ełn io n e  ż y ­
c z e n ie "  ri- s e r ia l  p ro d . auątralij- 
sk ie j . 17.05 —  D la dzieci: z  serii 
„D zieci św ia ta 1*. 17.50 E -  M u z y \  
czna  J e d y n k a . 18.00 —  T ele ex - 
p re ss . 18 .2 0 , r— , ,S ch ed a" —  re ­
p o rta ż  J a c k a  G ro n o w sk ie g o . 18.40 

..B rania d o  r a ju 1' ^ ^  re p o rta ż  
G rzeg o rza  P op ie la rz a . 19.00 — " 
„N a  w a ria c k ic h  p a p ie ra c h "  . — • 
se r ia l  p ro d . U SA . 19.50 —  R a­
p o r t  o  z a g ro że n iach . 20.00 —  
W ie c z o ry n k a . 20.30 —  W ia d o m o ­
śc i. 20.55 —  D w ó ch  n a  dw óch .
21.15 S tu d io  sp o rt. 22.50 *$■£'?. 
P hil C o llin s  k o n c e rt . 23.45 —  
W ia d o m o śc i. 0.05 - P ro g ra m  
p u b licy s ty czn y . 0.45 —  G orąca
lin ia . 1.00 —  „P an ie n k i z Ro-

cheaufo rt"  —  kom edią |_______
na p rod . francusk ie j. 3 on,s l 
„Ballada o  Jan u sz k u "   ̂ *■* 
prod. po lsk ie j.

CZWARTEK, 26 S lE R p ^ ^

Znad Wili&
Radio 73^ 4 / 105.1 FM

R ad io  ,.Z n ad  W ilii"  c o d z ien n ie  
p ro p o n u je  n a s tę p u ją c e  p ó zy c je  
p ro g ra m u :

S e rw isy  in fo rm a c y jn e :  o d  6.00 
d o  23 .00 c o  go d zin ę .

R ad io -b u d z ik : 6 .00— 7.00. 
O g ło sze n ia  re k la m o w e : 7.00 —

8.00. 14.00— 15.00, 18.00— 19.00,
21.00— 22.00

R ad io -bazar: 8.15, 9.15.
G ość s tu d ia : 8.35.
..G dzie s ię  p o d z ia ły  ta m te  p ry ­

w a tk i ^  — p ro g ra m  m u zy czn y : 
1 0 .3 0 -1 1 .3 0 .

13.00 —  W iadom ości, 13 u  
„K lub P arad ise"  — serial ? "

Je d y n k a  na
m inalny  prod , a n g i e l s k i e j / ^  
- 1 6 . 1 5  -  J e d y n k a ^ '  I W  

^ o d ę . 14.05 — „ K u li lc ^ ie l jp 0-
film  przy rodn iczy  Jo an n y  Sr- 
b ick te j. 14.40 — „Po w o J l . ' ^  
w o t je le n i"  —  film  przytod„ #  
J a n a  W a len cik a . 15.30 —
d ru ją c e  wydmy** —  0 ;  v
w ińskim  p ark u  n a r o d o w i  

K ino  w ak acy jn e : W ii? '5
seria l n ro d . USA:

Konkurs ,,Kuferek": 11.00—
14.00.

S erw isy  sp o rto w e : 11.30, 15.30.
21.30.

P rze g lą d  im p rez  k u ltu ra ln y c h :
12.30, 16.30.

P ro g ra m  w  ję z y k u  ro sy jsk im :
14.00— 15.00.

K o n k u rs  „T rz y  ra zy  tak " :
17.00— 18.00.

„A stro lo g ia  d la  k a ż d e g o - : w to ­
rk i i c z w a r tk i  17.30.

P ro g ra m  w  ję z y k u  litew sk im :
18.00— 19.00.

P ro p o z y c je  d la  p o lsk ie j listy  
p rz eb o jó w : 19.30— 20.00. 

D o b ran o ck a : 20.30.
K o n k u rs  w iec zo rn y : 22.10—

23.00,
M u zy czn a noc: 24!00— 06.00. 
D ział re k la m y  ra d ia  „ Z n a d  W i­

lii" : L aisves p r  60. 2019 VilniuS 
tel‘. 42-94-57, fa x  42-94-65.

—  seria l p ro d . USA! „ W ? ,  
życzen ia" —  se r ia l prod 
ra lijsk ie j. 17.05 —  Dla &
17.50 —  ̂ M uzyczna ' J
18.00 —  T eleexpress. 182?  
M uzy  p o d  g ru sz ą  — pj  '  
k u ltu ra ln o -a rty sty czn y , i o T ,rri 
„D zika A m ery k a"  J i  m ^ n  
rodn iczy  p rod . USA 1 9 i 
W y b o ry  93. 19.30 _  M uiv '  
g ruszą. 20.00 —  w ;
20.30 ;— W iadom ości.
D w óch n a  dw óch. 21.15 1  
„K lub  P ara d ise "  —  s e r i a u S B  
n aln y  p ro d . angielskieiaj 22 ln ' 
W y b o ry  93. 22.15 -  
J e d y n c e . 23.05 —  BoskU s * 
sarsk iS  —  p ro g ra m , publicys!' 
czny . 23.45 -  W ia d o m o śą ® ’ 
podarcze . 0.05 - ^ M u z y o n .  , 
d y n k a . 0.10 _  Św iat ł e  pnL' 
s taw io n y  —  film dok. A n d n f 
T itkow a. 0.40 -  Gorąca S  
0,50 -  „3  d n f  bez wyroku" ^  
film  fab. p ro d . polskiej, 2.25 "  
T o  lu b ię  —  J a n  W itold Sultó
— d y r państw ow ego imneS 

e tn o g ra ficz n eg o  „  W arszaWJ
2.55 —  „M a ig rę t seria) vn 
m in a ln y .p ro d . a n g i e l ś k ^ [

PIĄTEK , 27 S IE R P N U ^

13.00 —  W iadom ości. 13.15 -  
»On' i  p n ą " —  komediąr obvcz 
p ro d . USA. 14.50 — 16J 5  _ 
J e d y n k a  n a  n iepogodę , 14 50 - 
O b o k  n as . 16.00 — „Stan dn- 
Cha". 16.15 —  K ino wakacyjne 
••W idget" —  se ria l prod! USA- 
„S p ełn io n e  życzen ie" — serja) 
p ro d  a u s tra lijsk ie j. 17.05 - -  DU 
d zieci. 17.50 -^ 'M u z y czn a 'Jedyn­
k a . 18.00 —  T eleexpre®  18.20
—  ..Syzyf z  m u z y k ą 'ji8 .4 0  -  
„A u to s tra d a "  —  reportaż Gne- 
go rza  P o p ie la rz a . 19.00 — Rand­
k a  w  c ie m n o "  —  zabawa* quho- 
w a. 19.45 —  „Zulu Gula na wa 
kac j ac h "  p ro g ram  satyryczny 
T ad eu sza  R ossa. 20.00 -  Wit 
c z o ry n k a . 20.30 — Wiadomości
20.55 —  „D w óch na dwóch".
21.15 ^  „Z ło ta  szabla" — serial 
p ro d . a u s tra lijsk ie j. 22.55— Wy­
b o ry  93. 23.05 —  „Gradica” -  , 
re p o rtaż . 23.15 3  „Złowić szan­
sę "  —  p ro g ram  o  sytuacji » 
ry b o łó w stw ie  bałtyckim." 23.45 i
—  W iadom ośc i. 24.00 — Muzy­
czna Je d y n k a . 0.05 — „Udeki-

n i e r z y * ^  se ria l dok. prod. USA. j 
. Ó 35 —  G o rąca  linia. <145 
, „M a ry  H ig g in s  C lark  CollettcD“. I 

2.20 —  K o n cert dla przyjaciół: | 
„V a rsa v ia  M anta*‘.J  2.50 -  

. „ S ż p i t a r ^ ^ g  seria l obyczajowy |
p rod . h o le n d e rsk ie j!!

D rogo p łac im y  za złoto, P*r | 
ty n ę  i  o rd e ry  Lenina, j  

V iin ius. tel. 26-37-10.

(Zam. 2̂ 31

D yżurn i w y d a n ia : ^
B arbara ZNAJDZIŁOWSK*-1 

' ła n  LEW ICKI,
T eresa  ŻARK,
T eresa  S T R U M IŁ Ł O ,*  
M arian BOGDZIUN

k u r i e r
w ilaiski

I D ziennik spoleczno-polit> czn \ 
S ejm u  -i R ządu R epublik i Lltew- 

I sk iej. U k a zu je  s ię  -od 1 lipca
1953 r.

N a s z  a  d  r  e  s:
L aisv6s pr. 60,
2044, V iln iu s  
L ietuyos R espub lika

| Kod 67218 
C ena 10 ct~
W  P olsce —  1000 Zł?
Zam . 2683 •
N r  re je s t ra c ji  —  322. 
D ru k y je  P aństw ow e 
P rzedsięb io rs tw o  „S p au d a "

T E L E F O N Y :  R edak to r —  42-79-01, zastępcy re d a k to ra  r?-_ 
42-79-04, 42-79-48, s e k re ta rz  o d p o w ied z ia ln y  —  42-79-49.

D z i a ł y :  p a ń s tw a  1 sa m o rz ąd u  te re n o w e g o  —  42-78-63, ek o n o ­
m iczn y  —  42-78-54, e ty k i, ro d z in y  i  p ra w a  —  42-79-64, p ra w n ik
—  42-75-76, szk o ln ic tw a  1 m łodzieży  —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
p o lity c zn e g o  —  42-78-81, ży c ia  w s i —  42-79-68, 42-78-90, s to łe ­
cz n y  o ra z  ak tu a ln o śc i —  42-79-77, h an d lu , u s łu g  1 k o m u n ik ac ji 
t̂- , '42-79-56/1 l i te ra tu ry  i  sz tu k i —  42-79-88, fe lie to n ó w  1 sp o rtu

—  42-90-63, listó w  —- 42-69-65, k o m erc y jn y  o ra z  o rg a n iz ac y jn y
— 42-72-70, k o re sp o n d en c i: n a  re jo n  w ileń sk i —  42-78-90, 
45-03-95, so leczn ick i t * 52-780, św ięc la ń sk i —- 44-21-46, tro c k i i 
szy rw in ck i —  62-42-67, fo to k o re sp o n d en c l —  42-90-81, tłu m acze
—  42-90-60, 42-72-71, sty liśc i —  42-72-92, m a szy n is tk i —  42-77-72.

R ed ak to r Z bigniew  BALCEfl*3

B iuro og łoszeń  i re k la m y  *

s v t s  60, 11 p ię tro , p o k 6 j nr 

leion —  42-69-63. C zynne <** 

17.00 w  d n iac h  p ra cy . ^


